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Numer pojedynczy kosztuje 10 cnt. 


Przedpłata na rok 1881 


wynosi nA prowincji rocznie 24 zb 
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Upraszamy o wczesne przesłanie pre- 
numeraty, by szan. prenumeratorowie nie 
doznali przerwy W przesyłce. 


Gazeta Narodowa, która umieszcza ory- 
ginalne Korespondencje z Warszawy, Po- 
znania, Krakowa, Wiednia, Pary- 
ża, Berlina, Rzymu i Konstanty- 
nopola, i nadal szczególną uwagę zwracać 
będzie na wszelkie objawy życia narodowego 
we wszystkich częściach naszej ojczyzny, do 
czego posłuży jej obok powyższych korespon- 


- dencji feljeton wyłącznie pracami oryginal- 


nemi zasilany. 


Premia dla prenumeratorów Gazety Nar. 
2 obrazy olejne (Olejodruk) 


p. t. Gościniec z Jarmarku i Dzień 
dobry. 

Są to prześliczne polskie obrazy Loft 
lera, wysokie 54 cent., szerokie 43 cent. 
i tak łudząco wykonane, D trudno je odróż- 
nić od obrazów oryginalnych olejnych. 


Cena sklepowa tych obrazów jest, 12 
złr. Każdy prenumerator Gazety Narodowej 
otrzyma obrazy te za dopłatą tylko 4 złr. 
zwinięte na rolkę bez uszkodzenia franko 
na miejsce. Zamówienia uskutecznia się od- 
wrotną pocztą. 


Prenumeratorowie Gazety Narodowej na- 
być mogą również w administracji Gazety 
za zniżonę cenę 1 złr. oraz przesyłką poczt. 

Powieść w HM. tomach: 


Jedna miłość przez całe Życie. 
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LWÓW d. 21. grudnia. 


(Ostatnie wysilenia centralistów. — Wszelkie 
środki ich do obalenia ministerstwa zawodzą. 
Sobotnie ich burdy. — W sprawie projektu Bis- 
marka. —- Projekta Gladstona, zmierzające do roz- 
wiązania sprawy irlandzkiej. — Reszta szczegó- 
łów do sobotniego posiedzenia przedl. Izby posłów. 
~- Patrjotyzm rabina Schreibera. — Wściekłość 
dzienników centralistycznych. — Centraliści grożą 
kosami.) 


Klika centralistyczna, pragnąca dojść do ste- 
ru państwa, który przez lat 2u w swem ręku 
trzymała, coraz nowe wymyśla sposoby obalenia 
dzisiejszego ministerstwa, ale za każdym razem 
sposób użyty zwraca się ostrzem swem przeciw 


` niej samej. Parteitag jej wiedeński wywołał opo- 
` zycję ludności wiedeńskiej 


Usiłowano przemy- 
słowców wiedeńskich podburzyć przeciw rządowi 
i dzisiejszemu stanowi rzeczy, a wywołano gniew 
korony i oburzenie tychże samych przemysłow- 
ców przeciw centralistycznym podżegaczom. Usi- 
łowali centraliści skorzystać z drobnej podwyżki 
podatku grantowego w środkowej Austrji, pod- 
burzyć włościa przeciw swym posłom konser- 
watywnym na prawicy zasiadającym. Zdawa- 
że ci posłowie Z prawicy 
przelękną się tej agitacji i groźnych adresów, 
od włościan do nich pod dyktatem centralistów 
wystosowywanych, Ze w kwestji petycji z tych 
środkowo-austrjackich krajów odstąpią prawicę i 
wraz Z centralistami uchwalą wotum nieufności 
dla ministerstwa i tem je obalą. I to wyracho- 
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południu Z wyjątkiem miedziel i dni 
świątecznych. ` 
ta wynosi: 
MIEJS ` ie . « + » A Sie, 50 onb, 
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„ Bel Szwajoarji - e ( po 7 złr. 
» Włoch, Turcji j księstw Naddn, ; 50 cnt. 
„ gerbii . ; i ; 814.) 
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_ Wo Lwowie, Środa dni, 22, Grudnia 1880. 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
We Lwowie bióro administracji „Gazety Nar.* 
plac Halicki w pałacn W. Ulanieckich. Ogłoszenia 
i w Paryżn przyjmuje wyłącznie dla „Gaz Narad.“ 
ajencja pana Adama, Rue Clément, 4 Paris, Otto 
Maass w Wiedniu, (Haasenstein et Vogler) nr. 10 
à Walfisohgasse. A. Oppelik Stadt, Stubenbastei 2., 
Rotter et Cmp. I. Riemergasse 18 G. L, Danube 
et Cmp. I. Maximilianstrasse 3., w Frankfurcie nad 
Menem, w Hamburgu pp. Haasenstejn et Vogler. 
Rajchman et Frendler, w Warszawie Senatorska 22, 
i OGŁOSZENIA przyjmują się za opłata 6 cnt 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym 
drukiem. 
2 Reklamy w rubryce „Nadesłane‘“‘ 


wanie zawiodło centralistów. Ani jeden poseł z 
prawicy nie poszedł w tę łapkę, nie dał się za- 
trwożyć. Wszyscy głosowali za rezolucją, wnie- 
sioną przez prawicę, a wyrażajacą zaufanie do 
ministerstwa. Im namiętniej atakują centraliści 
prawicę, tem ściślej kluby prawicy łączą się i 
większą wytwarzają solidarność, czyniąc sobie 
wzajemne ustępstwa. A zaciekłość bezwzględna 
centralistów najwięcej szkodzi im samym i czyni 
ich niezdolnymi do objęcia steru. Zraża do nich 
centralistów z Izby panów. którzy nie chcą iść 
z nimi w jednym szeregu, zraża do nich ko- 


Burdy, jakie wyprawiali na ostatniem posie- 
dzeniu nocnem, przekraczają wszelkie granice. 
Usiłowali zerwać posiedzenie, ale to się im nie 
udało wobec spokoju i wytrwałości prawicy. 
Wzięli sobie za wzór skrajną lewicę węgierską 
i ciągłem gadaniem pragnęli niedojścia do spraw- 
dzenia wyborów górno-austrjackich. I nie powio- 
dło się im zupełnie. Znowu przy kwestji petycji 
podatkowych robią burdę z powodu zupełnie 
przedmiotowej uwagi zastępcy rządowego, Majera, 
iż zestawienia dat i cyfer przez komisję podat- 
kową centralną są bardzo pouczające dla ludzi 
fachowych lub tą sprawą pilnie się zajmujących, 
ale ludzie niefachowi nie mogą z nich zrobić u- 
żytku. To niby oburzyło centralistów. Wzięto to 
za impertynencję, za przytyk do nich i piekiel- 
ny wszczęli hałas. I oburzenie było udane, i o- 
braza wykoncypowana, aby tylko módz zrobić 
zajście skandaliczne. 

Pobici przy głosowaniu na wszystkich punk- 
tach, nazajutrz w dziennikach  centralistycznych 
ałszują całe sprawozdanie z tego posiedzenia 
Rezolucja wniesiona przez komisję podatkową od- 
stępuje petycje podatkowe rządowt do uwz glę- 
dnienia, wyrażając ufność, że rząd po 
słuszności postąpi. Dzienniki zaś centrali- 
styczne,, opuszczają z rezolucji ustępy, powyżej. 
rozstrzelonemi czcionkami podane, bo te odejmo- 
wały centralistom możność podburzania włościan, 
które jeden z ich moweów zapowiedział, a Tag- 
blatt posunął się nawet tak daleko, iż napisał, iż 
prawica swemi głosami wszystkie te petycje 0 d- 
rzuciła! 

W ogóle im więcej centraliści tracą grunt 
pod nogami, im więcej ulatnia się dla nich wszel- 
ka nadzieja obalenia dzisiejszego ministerstwa. i 
dostania się do steru, tem stają się namiętniejsi, 
zacieklejsi, a w tej zaciekłości wyprawiają burdy, 
które ich do szczętu kompromitują, podczas . gdy 
tem samem i rząd i prawica stają się silniejszemi 
i coraz więcej się jednoczą. i 
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Podany w Gazecie Kolońskiej projekt roz- 
wiązania sprawy greckiej jest dzisiaj przedmio- 
tem dyskusji w całej prasie europejskiej. Wszy- 
stkie dzienniki zgadzają się na to, że projekt po- 
chodzi zę sfer otaczających Bismarka, Jeden 
tylko Pester Lloyd robi pewne zastrzeżenia, cho- 
ciaż tak samo twierdzi, że projekt w Friedrichs- 
ruhe musiał się narodzić. Zastrzeżenia zaś Pe- 
ster Lloyda dotyczą głównie pytania, czy Mo- 
skwa i Anglia, a także i Włochy, trzymające się 
ich poły, zgodzą się na ten projekt. 1 rzeczy- 
wiście dzisiejsze dzienniki moskiewskie zamie- 
szczają depesze z Berlina, pochodzące prawdopo- 
dobnie z biur Saburowa, wyrażające się dość iro- 
nicznie © tym projekcie, i zarzucające Bismar- 
kowi, że się starzeje i traci fantazję, skoro nie 
wynalazł nie nowego, a tylko przykroił do Tur- 
cji pomysł wynaleziony przez Austrję przed 14 
laty. Charakterystycznem jest natomiast mil- 
czenie, jakie w tej sprawie zachowują pisma an- 
gielskie. Otrzymały bowiem także depesze stre- 
szczające artykuł Gazety Kolońskiej, ale dotąd nie 
poddały ich wcale krytycznemu rozbierowi, lecz 
za to wszystką swą dyalektykę poświęcają ku 
obronie sądu polubownego. Owoż w tej mierze 
zasługuje na uwagę krótka ale za to pełna tre- 
ści i praktyczności krytyka tego projektu, za- 
mieszczona w dzisiejszej Nordd. .illg. Zig. Po- 
daje ją poniżej nasza berlińska depesza. ` 

Żeby uzupełnić wszystko, co w tej spra- 
wie przynosi nam poczta dzisiejsza, musimy je- 
szcze zaznaczyć, że Gazeta Kolońska przypuszcza 
teraz, iż ks. Hatzfeld, który dzisiaj ma przybyć 
do Berlina, wiezie z sobą dla Niemiec sułtański 


podarunek, to jest cesję wyspy Krety. Z publi- 
kacją tego podarunku powstrzymają się jednak 
sfery berlińskie aż do czasu, gdy się zdoła z je- 
dnej strony nakłonić Grecję do przyjęcia Krety 
w zamian za obszary Tessalii i piru, a z Aru- 
giej upewnić się co do postawy Moskwy i Włoch 

Oprócz sprawy greckiej, zajmuje jeszcze dzi- 


siaj prasę europejską sprawa irlandzka, a to głó- 
wnie z tego powodu, iż gabinet pra- 
gnąc pokrzyżować agitację ligi agraryjneff uchy- 
lit nieco rąbka zasłony, pokrywającej ten bill, z 
jakim zamierza wystąpić zaraz pó otwarciu par- 
lamentu. Przyznać jednak potrzeba. że chybił ce- 
lu Gladstone i odkrycien tajemnicy nietylko nie 
sparalizuje akcji ligi, ale przeciwnie popchnie w 
jej szeregi wszystkie najbardziej umiarkowane 
żywioły. Projekt jego jest bowiem tylko paliaty- 
wem, i to nawet paliatywem najpospolitszego ga- 
tunku i 

Czytelnicy, z licznych naszych artykułów o 
Tandji, przedmiotowo przedstąwiających stan 
tej wyspy, mogli już jasno sformnłować sobie w 
umyśle środki, jakie do załatwienia tej sprawy 
są potrzebne. Wykupienie ziemi przez rząd, dro- 
gą indemnizacji, i rozdanie jej chłopom irlandz- 
kim na amortyzacyjne spłaty. oto jedyny rady- 


„kalny środek. Ale jeżeli możną było wątpić, czy 


Gladstone pójdzie tą radykalną drogą, to jednak 
z drugiej strony zdawało się nieuniknionem, że 
wejdzie co najmniej na taką, ściężkę, która z o- 
wą radykalną drogą będzie miała sporo punktów 
stycznych. Tymczasem, okazuje się, że projekt 
rządowy nie dąży bynajmniej do rozwiązania 
sprawy,, 8 tylko oblepia ją plastren kojącym. 
Robi bowiem dzierzawcom irlandzkim jedynie na- 
stępujące ustępstwa : ząpewnia (ëmm prawc posia- 
dania dzierzawnego gruntu dopóty, dopóki opła- 
cać będą cąynsz dzierząwny, gdyż zabrania lor- 
dom wypowiadać dzierzawę bez podania moty- 
wów, o których wartości rozstrzygać będą sądy; 
i ustanawia |czynsz dzie zapomocą orze- 
czenia delegatów rz ' wysyłanych na 
miejsce co la$ kilka enia dochodów 
z ziemi. 

Tak opie 


rojekt rządowy. Oprócz 
, W którym rząd pro- 
spłatą chłopom gruntów 
dobno ma być jeszcze i 
właśnie o: wykupie grun- 
dług tegu trzeciego pro- 
nie odbędzie się od razu 
ecz jeno co roku rząd będzie 
ystrykta, tak Że uwłaszczenie 
ich rozłożone t na lat kil- 
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trzeci projekt, 
tów jest mow 
jektu wykup 


Inaczej rzecz się przedstawia, gdy się ją ma, 
w całej okazałości przed sobą, a inaczej gdy się 
patrzy na nią przez uchylony rąbek. Być więc 
może, że i projekta Gladstona racjonalniej się 
przedstawią, gdy je w całości poznamy. Ale je- 
żeli są tem, czem przedstawiają je dzisiaj mini- 
sterjalne pisma angielskie, to żałować wypada, 
iż Gladstone tyle twórczości zdradza w sprawach 
zagranicznych, a tak mało jest pomysłowym w 
wewnętrznych  Lepiejby zrobił, gdyby Greków 
zostawił w spokoju, a wszystkie siły swego fan- 
tastycznego umysłu poświęcił Irlandczykom. 
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Mamy już i resztę doniesień z sobotniego 
posiedzenia przedl Izby posłów, 8 przedewszyst- 
kiem zwracamy uwagę na naszą korespondencję 
wiedeńską. Podaje ona arcyważne szczegóły, 
częścią na wSkróś rozrzewniające jak o patrjo- 
tycznem postępowaniu rabina Schreibera, częścią 
nawskróś, boleśne.., częścią zaś fakta z podatko- 
wei Komisji Izby posłów, „które w centrali- 
stycznych dziennikach taką powłoką kłamstw 
okryto, że Dä Żaden sposób nie było można przy- 
puszczać, że się tam to działo, co się w istocie 
działo. ër ) 

Niepodobieństwem jest, choćby jak najkró- 
cej streścić przebieg tego szesnastogodzinnego 
posiedzenia, zwłaszcza gdy centraliści tylko na 
to gadali, raz aby gadać, a powtóre, aby te na- 
paści na rząd, na Polaków, Czechów.i Słowień- 
ców, mogły być drukowane bez obawy konfiska- 
ty i między ciemną ludność niemiecką w obieg 
puszczane. Dodamy jednak do naszego Wczoraj- 


|zdobędzie sobie w Salonice, i przyszła kolej, gdy 
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et. od wiersza. 


szego sprawozdania i do opisu naszego korespon- 
denta niektóre istotnie ważne szczegóły. 

] tak ważnem jest na każdy sposób, co o- 
świadczył minister handlu p. Kremer w kwestji 
kolei Bośniackiej — mianowicie, że dlatego nową 
linię tej kolei należy tak wybudować, aby kie- 
dyś na niej zwyczajny tor szeroki położyć można, 
ponieważ handel austrjacki w tamtej stronie mu- 
si się rozwinąć i nietylko musi dotrzeć do Mi- 
trowicy, ale nie spocznie, aż główne emporjum 


w Salonice zetknie się z morzem Egiejskiem, bę- 
dzie mogła ściągnąć ogromną część europejskie- 
go handlu ze Wschodem, gdyż tą koleją będzie 
o 30 do 40 godzin bliżej do kanału Suezkiego, 
niż każdą inną z dróg dotychczasowych (na Brin- 
disi we Włoszech). P. Kremer jest autorem ge- 
nialnego dzieła o kulturze za dawnych chalifów, 
ale że jest ministrem austrjackim, ta okoliczność 
głównie nadaje wagę owym jego słowom. 

Rieger zabrał głos w rozprawie nad 
petycjami w sprawie podatku gruntowego, aby 
wnieść o zamknięcie dyskusji, z powodu, że da- 
wna Izba sama centralną komisję wybrała, sama 
ją samoistną zrobiła, niemają przeto centraliści 
prawa krytykować ją, całe przeto gadanie jest 
zbyteczne, i tylko gada się dla publiki, aby się 
zdawało, że centraliści w obronie chłopów stają. 
(Oklaski qicy, śmiech z lewicy). 

Radca sekcyjny p. Mayer jako komisarz 
rządowy zabrał głos, aby zbijać podejrzenia, w 
dziennikach i gdzieindziej przeciw komisji cen- 
tralnej miotane. „Pozwoliłem sobie- — dodaje — 
przynieść tu kilka tabel, z których wynika, że 
te zarzuty Są niesłuszne. Dla znawców są one 
bardzo cenną pomocą; ale juścić ci, którzy nie 
są fachowo wykształceni, albo tą sprawą szcze- 
gółowo się nie zajmywali, ci naturalnie zrobić 
z nich użytku nie umieli.* (Brawo z prawicy— 
huk okropny z lewicy i wołania: „A pfe; to im- 
pertynencja; to gburowstwo; do porządku! — 
P. Mayer chce dalej mówić -- ale lewica nie 
dopuszcza, wołając: Zamknąć posiedzenie ; wyjdź- 
my: Głosy z prawicy: to skandal!). 

Prezydent Coronini dzwoni,— wreszcie zdo- 
łał p. Mayer przemówić: „Już na początku pod- 
niosłem, że na wycieczki ew dziennikach...“ 
(Herbst: A co nam do dzienników! Wołania z 
lewicy: Precz z nim, .albo my wyjdziemy! Ha- 
łas). P. Schönerer: Skrajną lewicę p. pre- 
zydent przywołuje do porządku, ale radcy sekcyj- 
nego nie poważy się wezwać do porządku. (Gło- 
sy z prawicy: Uciszcie się!) Prezydent dzwo- 
ni, wreszcie zdoła przemówić: Na to powiedze- 
nie ja nie odpowiem, bo nie cltcę być sędzią we 
własnej sprawie, — co zaś komisarz rządowy 
powiedział, ja nie interpretuję, ale nie sądzę, aby 
kogo z członków tej Izby obraził. (Hałas z 
lewicy.) 

Wreszcie oświadcza p. Mayer, Ze natu- 
ralnie nikogo w Izbie nie dotykał, i wykazując, 
że komisja gruntowa według prawa postępuje, 
kończy przypomnieniem, co powiedział p. Brestel, 
a więc ten minister, który ustawę o podatku 
gruntowym utworzył: że komisja centralna zu- 
pełnie jest samoistną. (Brawo z prawicy, — a! 
a! z lewicy.) 

Na wniosek p. Grocholskiego zamknięto 
rozprawę; zabierają głos mowcy jeneralni. P. Kr z e- 
czunowicz dowodzi, że ci, co prawią o regulacji 
podatku gruntowego, nic nie wiedzą o Galicji, 
Któż zna klimat Galicji, nbóstwo jej ludności, 
brak siły konsumcyjnej? Chodzi wam o to, aby 
przeciążyć Galicję. Ależ jeśli reprezentanci in- 
nych krajów Przedlitawii na przeciążenie uty- 
skują, to dlaczegoż by tego nie było wolno re- 
prezentantom Galicji? (Oklaski z prawicy). W 
komisji gruntowej postępowano prawidłowo Je- 
żeli jeden jej członek prosił o zwłokę, aby mógł 
się poinformować, to rzecz jasna, iż komisja na 
to nie pozwoliła, zwłaszcza gdy posiedzenia ko- 
mitetu są jawne. Przeciążenie smutną jest rze- 
czą, ale to nie wina prawicy — tylko wina no- 
welli, która nie postępowanie reklamacyjne za 
podstawę wzięła, a ta nowella przyszła do skutku 
właśnie pomimo najkategoryczniejszego oporu 
prawicy, i centraliści ją przeparli. Teraz tru- 
dna rada, — i niema co robić, jak tylko przy- 
jąć wniosek komisji (oklaski z prawicy). (Ob. 
koresp. wied.). 

Jako jeneralny mowca od lewicy zabrał głos 


p. Rechbauer, dając lekcje grzeczności p. Maye- 
rowi. 


Jako sprawozdawca mniejszości p. Gr a- 
nitsch zaczął nawet grozić kosami chłopów 
styryjskich — Reszta znana z korespondencji 
naszej 

Dzienniki centralistyczne odchodzą od zmy- 
słów. „Dopiero o godz. 1. po północy — wrze- 
szczy dleutsche Ztg. — wolno było w parlamen- 
cie podnieść skargi chłopa niemieckiego. Natu- 
ralnie, prawica chciała jak najdłużej odwlec chło- 
stę za podłą facjendę, w której niemieckiego kon- 
trybuenta polskim dworom zaprzedano ; chciała, 
aby batogi, które wczoraj na nią spadły, z rąk 
znużonych padały. Zdawało się, że w tej zadu- 
sze tchu zabraknie mowcom lewicy — ale nawet 
do uerwowych wybuchów przychodziło. Prawica 
chciała sterroryzować reprezentantów włościań- 
stwa niemiecklego, aby dopiero o północy mó- 
wili — ale ciężka ją za to kara spotka i t d. 
Ale nie najmniejsza część winy spada na prezy- 
denta Hr. Coronini mógł zamknąć posiedzenie, — 
a on owszem bezwarunkowo wydał się w ręce 
prawicy“ i t. d. Gada jeszcze Deut. Ztg. o Ga- 
licji i „polnische Schlachta — ale ktoby tam to 
wszystko paskudztwo mizerne cytował ! 

Nie zdołano uchylić sprawy wyborów górno- 
austrjackich, nie zdołano przewlec sprawy poda- 
tkowej — mszczą się tedy dzienniki centralisty- 
czne w godny siebie sposób — fałszerstwem. 
Fałszują wniosek komisji, fałszują mowy autono- 
mistów. Zelżono rząd, zelżono cesarza, zelżono 
prezydenta Izby — czyż dziw, że Polaków i 
Galicję lżono w tak zaszczytnem towarzystwie! 
Zagrozili kosami — pójdą podburzać lud — a 
oni kos chłopskich nie znają, ani ludu nie znają. 
Anuż rok 1846 pomści się rzezią inteligencji 
centralistycznej w Styrji — bo że ona, a nie kto 
inny, padłaby ofiarą kos niemieckich, to przecie 
rzecz pewna. A cóż dopiero, gdyby się ruszyły 
kosy słowieńskie!.. Habeant sibi! 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Wiedeń d. 19. grudnia. 


($) Dzień wczorajszy zajmie niezawodnie wy- 
bitne miejsce w dziejach parlamentaryzmu al- 
strjackiego. Mieliśmy wczoraj dwa posiedzenia w 
Izbie posłów, a mianowicie jedno trwające od 
godziny dziesiątej przedpołudniem do godziny 5. 
popołudniu, drugie zaś od godziny siódmej wie- 
czoren do godziny czwartej po północy. Rozpra- 
wy więc wczorsjsze trwały razem godzin sze- 
snaście Od czasu zaprowadzenia parlamentaryz- 
mu w Austrji jeszcze nigdy nie obradowała Izba 
poselska tak długo w jednym dniu. Obydwa stron- 
nictwa Izby stoczyły walną bitwę, a że zapal- 
czywie walczono, najlepszym tego dowodem jest 
już niebywała dotychczas długość obydwóch w 
jednym dniu odbytych posiedzeń. Szesnaście go- 
dzin najgorętszej walki w zwartych szeregach, 
ramię przy ramieniu... i w końcu zwycięztwo au- 
tonomistów, świetne, niezaprzeczone zwycięztwo. 
Niemieccy pseudoliberały, którzy przez długie 
łata wyzyskując i uciskając słowiańskie narody 
w Austrji, przyzwyczaili się je lekceważyć, u- 
czuli wczoraj po raz pierwszy przewagę tych 
narodów i musieli ugiąć ostatecznie swe wynio- 
słe karki przed wszechwładzą solidarności sło- 
wiańskiej  Talizmanem bowiem, który naszemu 
stronniectwu dał zwycięztwo, była solidarność w 
połączeniu z wzorową kaanością. 

Dobrym przykładem przodowało Koło pol- 
skie Karność Koła stała się ogólnem hasłem dla 
całej prawicy. Pod tym znakiem zwyciężyła 
wczoraj i zawsze zwyciężać będzie, pomimo, że 
opozycja niemiecka ostatecznych używa środków 
i wszystkie swe skupione siły wytęża. Niemieccy 
pseudoliberały byli wczoraj pewni zwycięztwa, - 
tymczasem Karność polska zadała kłam tej pe- 
wności. Nie od rzeczy będzie dać małą ilustrację 
tej karności. 

Miło nam, że tym razem zacząć -należy od 
czcigodnego rabina Schreibera, starca 
sześćdziesięcioletniego, który pomimo że wczoraj 
była sobota, szabas, wytrwał wiernie, z najwię- 
kszem wysileniem na placówce. Pobożny rabin 
pościł wedle rytuału dzień cały. Na modlitwy nie. 
mógł się oddalić z Izby poselskiej, gdzie co chwi- 


PAMIĘTNIKI 


Bogusławy z Dąbrowskich Mańkowskiej, 


(Ciąg dalszy.) 


W tym samym dniu doszły wiadomości o 
niesłychanej odwadze 1 waleczności naczelnego 
wodza, który w czwartkowej walce miał konia 


~ | pod sobą ubitego, podczas której właśnie znaj- 


dowali się także w mocnym ogniu wyżsi człon- 
kowie rządu, jako to: książę Czartoryski, Barzy- 
kowski i minister Gustaw hr. Małachowski. Na- 
stępnego na rząd narodowy, oceniając znamie- 
nite zasługi naczelnego wodza siły zbrojnej na- 
rodowej,, który po świetnych zwycięztwach no- 
Wych naby? praw do względów narodu, miano- 
wał go komandorem krzyża wojskowego polskie- 
go. Rozczulający także miał być widok, kiedy 
Piękny Jegion litewski wychodził 1831 r. na pole 
sławy i krwawy bój i stanął na dziedzińcu pała- 
Cu rządowego; wyszli naprzeciw niego członko- 


| Wie rządu Narodowego. Prezes Wincenty Niemo- 
` jowski przemówił mniej więcej temi słowy : „Bracia 


Litwini, Wołynianie i Ukraińcy ! Rząd narodowy 
Wita nas W Szeregach ojczystych! Miło nam jest 


` Widzieć WaS zbrojnych pomiędzy nami! Popro- 


Wadźcie WaS znanemi Wam dobrze szlakami na 
świętą ziemię Giedymina. Na niej wznowimy u- 


He, która nas pod waszymi Jagiellonami złączy- 


ta, Ścieśnimy starodawne węzły, tak aby ich nic 


two wszystkich Polaków. Niech żyje waleczny 
legion litewsko - wołyński! — Niech żyje rząd 
narodowy !“ była odpowiedź młodych wojowników, 


II. Wiadomości urzędowe z wojny. 
Wyjątki z raportu n. wodza siły zbrojnej 


narodowej 


Po niezmiernie długim raporcie całodniowej 
akcji, kończy wódz naczelny opisem treściwym 
zakończenie tego tak chwały pełnego dnia: 


„Przewidując, że nieprzyjaciel upierać się 
będzie przy pozycji Dębego, oznaczyłem czas a- 
taku, kiedy zmrok być zaczął, a to z powodu, 
ażeby ze stanowiska wypędzony, gdy już noc za- 
padnie, nie był w stanie pokusić się o odebranie 
jego- 

„Za nadejściem więc zmroku kazałem sformo- 
wać kolumnę jazdy, dwa szwadrony ?go pułku 
strzelców konnych na czele, za nimi dwa szwa- 
drony karabinierów i dwa poznańskie, za które- 
mi postępował w rezerwie 5 pułk ułanów mie: 
nia Zamojskich. Kazałem jenerałowi Skarzyńskie- 
mu, ażeby poprowadził tę kolumnę przez wie 
Dębe, po większej części Jeszcze przez nieprzy- 
jaciela zajętą i po tamtej stronie ażeby uderzył 
na linię bojową nieprzyjaciela. Jenerał Skarzyń- 
ski wypełnił jak najświetniej to polecenie. Po- 
prowadził kłusem i szóstkami tę waleczną jazdę 
przez długą cieśninę i wnet się ujrzał po tamtej 
stronie. Pułki 2. strzelców i karabiniery, trzy- 
mające czoło kolumny, uderzają na działa, na pie- 
chotę i na konnicę, W mgnieniu oka konnica 
rozpędzona, bataliony rozbite i w znacznej części 
pojmane działa zdobyte. Nieprzyjaciel zbiera si 


Al przyjaciel 


JUż zerwać nie mogło. Ustąpić muszą wrogi z |jeszcze pod zasłoną ciemności i usiłuje odeprze 


Przywłaszczonego kraju, rękojmia tego jest męz-|jenerała Skarzyńskiego, ale powtórnie rozbity 


p z E 


zostaje. Noc i lasy chronią go od zupełnej za- 

łady. F 
ŻA w dniu tym tak świetnym dla oręża pol- 
skiego mała tylko cząstka wojska wyprowadzo- 
nego z Pragi i kilka tylko dział znajdowało Się 
w boju; to jest: przednia straż, która w jednym 
dniu w dwóch walnych bitwach rozgromiła Geis- 
mara pod Wawrem, Rozena pod Dębem, a przy” 
tem w tymże SAMYM dniu 
boju. 

t Szanowny prezes rządu narodowego, JO. 
książę Adam Czartoryski, naoczny $yyjądek WSZY- 
stkich wypadków dnia tego, po kilkakroć znaj- 
dował się w ogniu: ` 

Przez kilka godzin kapitan Władysław Za- 
mojski prowadził 3. szwadron tego pułku, 1 0- 
krył się sławą, rozbijając ze szczętem kilka ba- 
talionów nieprzyjacieiskich; przyczem zdobyto 3 
chorągwie; waleczny ten oficer, w zdarzeniu tem 
mocno raniony kulą karabinową, mianowany Z0- 
stał natychmiust podpułkownikiem za świetne 
swoje odznaczenie Się. ` , 

W tych dwóch dniach tak pamietnych nie- 

stracił około 2.000 ludzi w zabitych i 
rannych. Zabraliśmy do 9.000 niewolników. 

Tu ienieni z nazwiska polegli Moskale, 
jako i spis zdobyczy w broni i kosztownościach, 
poczem kończy Wódz naczelny temi słowy: 

Cały szósty korpus jenerała Rozena jest Zu- 
pełnie zniszczony. Wiele jego korpusów całkiem 
nie istnieje. Według jednozgodnego zeznania jeń- 
ców, korpus ten nie liczy już więcej nad 4.000 
ludzi, ale zupelnie zdezorganizowanych i zdemo- 
ralizowańych. 

Między poległymi wojsko Żałuje szczególnie 
majora Staniszewskiego z pułku 2. piechoty li- 


Uszła 5 mil w CIĄgU; 


nego Wodnickiego, oficera pełnego nadziei. Szcze- 
gólniej odznaczyli się: jenerał Skarżyński, pułko- 
wnik Romarino i podpułkownik Szneyde, dowódz- 
ca karabinierów. (podpisano) Skrzynecki. 


Po tych więc streszczonych raportach przy- 
taczam prywatny list kasztelana Bieńkowskiego 
Był to mąż pełen zasług i rzadkiej zacności; 
widocznie serce jego odmłodniało przez powiew 
wolności, a w tym prądzie uniosło w najwyższe 
stery czci i uwielbienia dla Pana nad Pany, któ- 
ry sam tylko do najsziachetniejszych czynów na- 
daje ludziom popęd i odwagę! Bodajby się dzi- 
siaj znaleźli młodzi ludzie, którzyby w przyga- 
siem swojem sercu i przy sniegowatej a miękkiej 
duszy, mieli tak jaskrawe i tak gorące barwy 
dla opisania uczuć narodowych, jak to uczynił 


człowiek pełen powagi, którego szron zaczynał 
głowę okrywać. Ge e 4 


Oto jest list kasztelana Biehkowskiego : 
14. kwietnia 1831. Warszawa. 
Zacna, Wojewodzino! 


Nigdy Warszawa od swojego założenia we- 
selszego nie miała Alleluja! Ranek wielkoczwart- 
kowy to radosne nabożeństwo rozpoczął! Wiełki 
piątek świetniejszy jeszcze hymn zainionował, a 
Wielka sobota sprawiła, że nam na samą Wiel- 
kanoc, zamiast baranka, ba i szynek, zwieziono 
mnóstwo armat, broni, sztandarów, amunicji i do 
10.000 niewolnika! Niedziela przewodnia każe 
się nam spodziewać jeszcze uroczystszego świę- 
cenia. 


Dzieło naszego powstania nie jest dziełem 
ludzkiem. à 


strasza groźnego wodza, i tego niedźwiedzia z ło- 
Żyska wypłasza! Sto pięćdziesiąt tejże młodzie- 
ży przebija się przez cztery mocne pułki napo- 
wrót z łazienek do miasta; w mieście w jednej 
chwili garnizon z ludem się łączy. Ten wódz, 
tak dawniej srogi na placu Saskim, spuszcza u- 
szy, błaga wolnego przechodu dla swoich pul- 
ków. Potrzebuje łaski i wspaniałomyślności od 
Polaków, których przed chwilą w łańcuchach krę- 
powa]. Doznaje on szlachetności po upokorzeniu 
i ze swoimi uchodzi. 

W dniach pięciu całe wojsko polskie po kra- 
ju rozłożone radośnie do stolicy wolnej przycho- 
dzi, a po dniach dwudziestu sejm z reprezentan- 
tów złożony rewolucję za narodową ogłasza! Ca- 
ły naród on do powstania w masie wzywa, a tak 
cały kraj, wojsko i wszystko co żyje, od niemo- 
wlęcia aż do starca nad grobem, jednym duchem 
owiani i ożywieni, „śmierci lub niepodległości !* 
wołają. To wszystko bezstronnie rozważywszy, 
potrzeba koniecznie wyznać, że to powołanie nie 
jest dziełem ludzkiem, ale że niewidoma ręka 
Boża je prowadzi. Potrzeba jednak wyznać, że 
się niejedna ręka ludzka do przytłumienia tego 
dzieła pozuchwaliła. Ta dyktatura! Ta deputacja 
do Petersburga, te zawczesne układy, skryte in- 
trygi, podstępne działania, nie mało popędu w 
powstaniu wstrzymały; ale raczej tylko opóźni- 
ły, bo zniszczyć dzieła boskiego nie mogły; bo 
szlachetne uniesienie narodu, który pragnie wol- 
ności ducha, jest zawsze boskiem działaniem. 


(C. d. n.) 


Weżmy od samego początku i rozważmy. 


niowej i porucznika kwątermistrzowstwa jeneral- | Ośmnastu młodzieńców wpada na Belweder, wy- 


la trzeba było głosować, musiał przeto w oso- 
bnym pokoju w gmachu parłamentarnym odbyć 
obrządkowe modlitwy. Wiceprezydent Izby dr. 
Smolka odstąpił mu w tym celu swoje bióro. Na 
wieczorne posiedzenie przyszedł rabin piechotą z 
przedmieścia Leopoldstadt, gdzie mieszka, wśród 
deszczu do parlamentu, w szabas nie wolno mu 
bowiem jeździć, pozostał w sali obrad, gdzie pra- 
wdziwie afrykańska panowała temperatnra, do 
czwartej godziny po północy. Nie chybił przy 
Żadnem głosowanin Ofiarność, karność i poczu- 
cie potrzeby solidarności u tego sędziwego męża 
mogliby niektórzy nasi tak zwani „liberały“. 
którzy jeszcze zawsze nie mogą się odzwyczaić 
od kokietowania z centralistami, brać sobie za 
przykład i nie wymykać się cichaczem dla przy- 
podobania się centralistom z Izby na kurytarz, 
kiedy cała prawica solidarnie związana jak jeden 
mąż, nie wyjąwszy nawet młodoczechów,  gł0so- 
wała za potwierdzeniem wyborów z górno-austrja- 
ckiej kurji większych posiadłości, przeciw któ- 
rym coutralistyczni chabrusowcy dlatego, że te 
wybory nie wypadły po ich myśli, z wytężeniem 
wszystkich sił walczyli. Do rzędu dezerterów na- 
leżeli dr. Wolski idr. Raczyński, nowy 
poseł lwowskiej Izby handlowej, który to ostatni 
po raz pierwszy ściągnął na siebie w ogółe po- 
wszechniejszą uwagę — niestety tylko przez 


sprawozdawcy większości, jak bomba eksplodują- 
ca sprawiła prawdziwe spustoszenie w rzędach 
|centralistów. Trzeba było widzieć tego, że się 
tak wyrazimy, Mefistofelesa autonomistów, z ja- 
ką pewnością, z jaką żelazną konsekwencją lo- 
giki i argumentacji, z jakiem lekceważeniem i 
zabójczenr szyderstwem prowadził walkę na 
zabój przeciwko tym politycznym kapłanom kłam- 
stwa, oszczerstwa i obłudy, Owi nikczemni cha- 
brusowcy mieli bezczelność występować w obro- 
nie sprawiedliwości i zarzucać autonomistom Gór- 
nej Austrji, że pozawierali niektóre kontrakta 
sprzedaży dóbr tylko na pozór. Na to ujął Me- 
fisto-Lienbacher dwa świstki w ręku, i zwrócony 
do lewicy, odczytał pierwszy świstek. 

Był to zwyczajny kontrakt sprzedaży mię- 
dzy autonomistami, zupełnie prawidłowy. Nastę- 
pnie odczytał taki sam kontrakt, zawarty przez 
ks Karlosa Auersperga, tego samego, który obe- 
cnie wniósł w sprawie wyborów górno-austijac- 
kich zażalenie do trybunału państwa, z czasów 
chabrusu  Porównał obydwa kontrakty ze sobą, 
a następnie zapytał szyderczo donośnym głosem 
centralistów : „Powiedzcie mi, panowie, czy ten 
kontrakt (ks K. Anersperga) nie jest na pozór 
zawartym (Scheinvertrag)?  „Centraliści musieli 
milczeć ` Większością 15 głosów uchwalono wa- 
żność wyborów. 

Było to pierwsze zwycięztwo prawicy Na- 


swoją absencję podczas głosowania. Hausner gło- 
sował z prawicą. Mylnie więc donoszą tutejsze 
dzienniki, jakoby on się miał również powstrzy- | datku gruntowego, na stół obrad. Tu pozwolimy 
mać od głosowania. sobie dać niektóre objaśnienia, potrzebne daer, 
Na porządku dziennym wczorajszych dwóch | kazania, jak świetne zwycięztwo prawica i w tej 
posiedzeń stały: kolej Bośniacka, sprawdzenie |kwestji odniosła  Centraliści chcieli z petycyj z 
wyborów górno - austrjackich i wreszcie sprawa | krajów alpejskich nadesłanych, urobić klin do roz- 
petycyj nadesłanych przez rozmaitó gminy z kra- | bicia solidarności prawicy. Chociaż regulacja po- 
jów alpejskich a odnoszących się do regulacji|datku gruntowego jest wyłącznie własnem 
podatku gruntowego. Prawica postanowiła za ka-| dziełem centralistów, przeprowadzonem pomimo 
żdą cenę załatwić cały powyższy porządek dzien- | przestróg posłów Krzeczunowicza i Lobkowica, 
ny przed świętami Taktyką lewicy zaś było, nie | wmówili centraliści w owych wyborców włościań- 
dopuścić tak prędkiego załatwienia sprawy wy-|Skich, że właśnie autonomistyczni posłowie za- 
borów górno-austrjackich, a to z powodu, że ks. |przedali ich Polakom i Czechom Ztąd powstają 
Karlos Auersperg „der ersie Cavalier des — | wota nieufności i w ogóle presja, której trudna 
Chabrus“ wniósł do trybunału państwa, złożonego |żeby się dotyczący posłowie oparli. Centraliści 
z centralistów, zażalenie nieważności przeciwko |spodziewali się na pewne, Ze kluby lewicy będą 
głosom, oddanym przez autonomistów przy tych |w tej sprawie postępywać krótkowidząco i egoi- 
wyborach Uchwała trybunału w tej sprawie by- stycznie. To też na posiedzeniu komisji podatko- 
łaby przekroczeniem atrybucyj jemu przysługu-|Wej z dnia 15. bm. ucieszyli się Gentraliśći bar: 
jacych, uzurpacją praw przysługujących jedynie | dzo, gdy przez proste Ae eer 
zbie Jednak zapadnięcie takiej uchwały, cho-| komisji uchwaliła odesłać wspo k/Zäiäe petycje 
ciaż ostatecznie zawszeby Izba rozstrzygała, by- |wprost do rządu bez wszelkich motywów. Z te- 
łoby o tyle dla centralistów korzyścią, że kłam-|g0 wynikało, że Niemcy autonomiści nie byliby 
liwa i stujęzyczna ich prasa, byłaby wmawiała | mogli w Izbie za wnioskiem większości komisji 
w ludność, że to większość autonomiczna Izby |głosować, i byliby musieli przyjąć rezolucję dr. 
popełnia bezprawia, zatwierdzając wybór uniewa- | Granitscha, no: wotum nieufności dla rzą- 
zniony przez trybnnał państwa Ażeby prze-|du Tym sposobem 1 jedność i przewaga prawi- 
wlekać tok rozpraw, przemawiali centraliści po|cy byłyby zostały złamane. Centraliści cieszyli 
dwie godziny w sprawie kolei Bośniackiej, sta-|Się więc przez cały ciąg dnia 17. bm. pewnym 
wiali przy każdym paragrafie po kilka popra- |Już sukcesem Tymczasem płonną się oka- 
wek, zmuszali do imiennego głosowania i dopro-|zała ta uciecha, ponieważ w ciągu te- 
wadzili do tego, że zaledwo o godzinie ^. popo-|go samego dnia stanęła za pośredni- 
łudniu sprawa kolejowa mogła być załutwioną |ctwem hr. Wojciecha Dzieduszyckiego 
Wówczas powstał znany prasofil i zawołany|i br. Dipaulego z Tyrolu słuszna ugo- 
krzykacz, Schönerer, i zarzucając prawicy gwał- |da, żeby w komisji reasumować po- 
cenie wszelkich praw i deptanie potrzeb lmdho-|wyższą przypadkową uchwałę, i żeby 
ści niemieckiej. wniósł wśród niesłychanego ha-|petycje odesłano na wniosek komisji 
łasu w Izbie i na galerjach, ażeby zmieniono rządowi do uwzględnienia, jednak z 
porządek dzienny i postawiono sprawę petycyj|rezolucją, zawierającą wotum ufności 
przed sprawą wyborów.  Spodziewał się, że an-|dla rządu Dnia 18. bm rano o godzinie 9, 
tonomiści niemieęcy będą musieli głosować za |zebrała Się już komisja podatkowa i uchwaliła u- 
tym wnioskiem i że tak uzyskawszy większość, |mówióną rezolucję ku wielkiej konsternacji obe- 
będą centraliści mogli gadaniem bez końca i bez |cnych centralistów, i wybrała sprawozdawcą ks 
treści uniemożliwić raz załatwienie owych wybo-| Lobkowica, który oświadczył, że jeszcze tego sa- 
rów przed świętami, powtóre zaś uniemożliwić |mego dnia będzie referował, a to głównie z po- 
przyjście do skutku rezolucji w sprawie petycyj! wodu, ażeby centraliści nie mogli przez święta 
dotyczących regulacji podatku gruntowego, aże- 
by potem oskarżyć mogli autonomistów o roz-|słu przewleka. 
myślne zaniedbywanie tej sprawy. Krzykacze z Otóż po takich antecedencjach przyjęcie re- 
lewicy próbowali zterroryzować autonomistów z |zolucji, zaleconej przez sprawozdawcę ks. Lobko- 
krajów alpejskich, i tak kiedy przy imiennem|wica, było drugiem świetnem zwycięz- 
głosowaniu włościanin Barenfeind, poseł z Gór-|twem prawicy, która jednomyślnie, pomimo 
nej Anstrji. oddał pierwszy z autonomistów nie- | wszelkich piekielnych intryg centralistów, w tej 
mieckich swój głos za pierwotnym porządkiem |sprawie głosowała Rozumie się samo przez się, 
dziennym. przeciwko wnioskowi Schónerera, po-|że ci z naszych posłów, a mianowicie dr. W o l- 
wstał na lewicy okropny krzyk i hałas Pomimo|ski i dr. Raczyński, którzy dla zkokietowa- 
tych lojalnych wysiłeń ze strony centralistów, |nia centralistów przed głosowaniem nad wybora- 
pobiła ich prawica trzydziestu kilkoma głosami |mi górno-austrjackiemi czmychnęli do domu, nie 
i nie dozwoliła uniemożliwić załatwienia sprawy | mogli i w tej arcyważnej dla naszego kraju spra- 
petycyj Na tem zakończyło się dzienne posie-|wie — regulacji podatku gruntowego — głoso- 


stąpiła sprawa petycyj, dotyczących regulacji po- 


włnawiać w ludność, że prawica sprawę z umy- 


dzenie 

O siódmej wieczorem zaczęło się wieczorne 
posiedzenie, przyszła chwila wałki na noże par- 
lamentarne w sprawie wyborów górno-austrjac- 
kich. Przebiegu tego burzliwego nader posiedze- 
nia nie będziemy szczegółowo streszczali, bo po- 
dobno nie warto. Ograniczamy się przeto na kil- 
kn szczegółach I tak należy najprzód skonsta- 
tować, że świetna mowa dr. Lienbachera 


ang bistóry czne 1 literackie. 


J. BARTOSZEWICZA. 


Tom I. 
(Wydawnmietwa tom VIII) 


Przechodzimy do „Sum neapolitańskich. 
Zawikłana ta sprawa, sprawa poruszająca odda- 
wna historyków naszych, jest ważnym ustępem z 
dziejów stosunku Polski do państw ościennych i 
do mocarstw, których panujący z tronem polskim 
skoligaceni byli. Początek jej przypada na po- 
łowę 16. wieku. W r. 1555 oświadczyła Bona 
synowi swemu a królowi Polski, że zamyśla po- 
wrócić do ojczyzny. Tęsknota za nią była rzeko- 
mym powodem tego projektu. Ale na przyczyny 
rzeczywiste złożył się cały szereg zajsć, jakie 
miała z synem, który w obronie swej powagi nie 
taił się wcale „z niechęcią do matki, szukającej 
poparcia osobistych widoków nie u jego berła 
ale na dworze wiedeńskim. Opór jakiego ten 
projekt doznał tak ze strony króla jak całej rze 
czypospolitej, można było z góry przewidzieć 
Bona uchodząc z Polski nie zamierzała wcale z 
próżnemi rękami do księstw swych powracać. 
Długie lata jej panowania zapełniły ogromny 
skarbiec ambitnej Włoszki a zarazem uczyniły 
ją panią licznych przywilejów niosących kolo- 
galne intraty. — Ani tych skarbów, ani tych 
przywilejów Bona zrzec się nie chciała Atoli 
król, który ojczyźnie przed rodzoną matką da- 
wał pierwszeństwo, stał uporczywie przy słų- 
szności. Nie mogąc namowami i łagodnemi przed. 
stawieniami wpłynąć na spokojne załatwienie 
tej nitt zwołał ` onie stanów. Przy- 

ona rzeczypospolitej z i 
Przy skarbach Eelere, E ee, 
się utrzymała i wyniosła je z Polski. Brak fak- 
tów nie dozwala należycie ocenić zabranej kwo- 
ty — na samo jednak jej przewiezienie użyto 24 
sześciokonnych wozów. We oszech zastała 
Bona stan rzeczy niespodziauy. Wygórowane po- 


zz 


wać z resztą naszej delegacji. 

Przed głosowaniem, około godziny w pół do 
trzeciej po północy, miał p Krzeczunowicz 
świetną mowę w sprawie regułacji podatku grun- 
towego. Mówił on trafnie, przekonywująco i ka- 
żde jego słowo było celnym strzałem przeciwko 
kłamstwom centralistów. Śmiało twierdzić może- 
my, że rozbroił zupełnie przeciwnika Kiedy za- 
stępca rządowy, przewodniczący komisji, radca 


jęcia o szacunku z jakimby miała być przyjętą, 
pierzchły przed nagą rzeczywistością — dostała 
się ona natomiast w grono intrygantów, z po- 
śród których najwięcej wpływu miał Pappagoda 
Ten ostatni zagrożony utratą jej łaski, kazał ją 
otruć. W wstatnich latach swego życia dała się 
Bona nakłonić do pożyczenia 9 milionów dzisiej- 
szych złotych rządowi hiszpańskiemu. Jestto 
mała może cząstka z rozbicia, w czasie którego 
najwięcej zyskuje rząd neapolitański. Do całego 
atoli spadku miał prawo tylko Zygmunt August. 
Siostry jego idąc za mąż otrzymały posagi, w 
skutek czego care dziedzictwo jemu się prawnie 
należało. Po jego śmierci atoli, prawo to spły: 
nęło na cztery jego siostry, z których trzy wętą- 
piły wkrótce za nim do grobu pozostawiając jako 
jedyną prawną spadkobierczynię królewnę Annę 
Jak wiadomo Anna ze świata zeszła bezpoto- 
mnie, w skutek czego pretensje do sum neapoli- 
tańskich, odtąd jedynie Rzeczpospolita podnosić 
może. Pretensyj tych nie wyrzekły się stany, 
ale w drodze podarunku udzielają dożywocia na 
sumach Zygmuntowi III. Ogromne zawikłania, 
jakie później wynikły, wywołane zostały nie- 
przezornością króla tego. Rozdzieliwszy bowiem 
sumy jakby ich właściciel na 2 części, uczynił 
je rozmaitych prywatnych rodzin własnością. Do- 
piero po śmierci ostatniego Wazy przechodzą 
sumy w dwa oddzielne rody, które niewiadomo, 
jak się z Wazami .złączyły. 

Napróżno domagała się Rzeczpospolita słu- 
sznych wynagrodzeń; ani procentów ani kapita- 
łu jej nie dano. Kiedy po nowem zawikłaniu w 
skutek oddzielenia się Neapolu od Hiszpanii pra- 
wa Rzeczypospolitej zostały zatwierdzone, stan 
rzeczy w istocie się nie zmienił i ani szeląg nie 
wpłynął do kasy Tzgeaypospolitaj Tak pozosta» 
ła rzecz ta w zawieszeniu po dzień dziwiejszy- 

Trafnie rozwiązuje Bartoszewicz pytanie, 
dlaczego ta sprawa tak długo się wlokła Nie: 
roztropność Zygmunta nadała tym sumom ` dg: 
isty charakter. Za ich właścicieli uważały Sie 
rodziny prywatne i Rzeczpospolita „Kto jak 
chciał, powiada on, uważał te sumy i płacił pro» 
cent jak chciał a raczej nie płacił go, jak chciał. 
Rozprawa ta obszerna, wyczerpująca niemal, 
przedstawiająca rzecz z właściwą naszemu dzie: 
jopisowi barwnością, nuży jednak nieco nadmia- 
rem faktów mniej ważnych. Zresztą studjum to 
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dworu Mayer gos zabrał, wywołali centraliści 
znowu burde napospolitszą, ale i to na nic się 
im nie przydało. pónieważ ostatecznie uledz mu- 
sieli żelaznej karności prawicy. 

Nienależy wątpić, że wczorajsze nasze świe- 
tne zwycięztwa, nie pozostaną bez pomyślnych 
skutków. Czują to 'centraliści i dlatego wybucha- 
ją bezsilną złością, toczą pianę wściekłości. „Die 
Brut muss ou Em: und Stengel ausgerottet 
werden !* i 


Alb sądowej. 
(Konfiskaty Nowin i Tykodnia.) 


Uchwałą z «dnia 17. listopada b. r. zatwierdził 
tutejszy sąd krajowy konfiskatę nr. 78 Nowin na 
podstawie $$. 65, 300 i 305 ust. karnej. Przeciw 
temu orzeczeniu wniósł redaktor Nowin poseł Ta- 
deusz Romanowicz sprzeciwienie się, w skutek czego 
w sobotę dnia 17. b. m. odbyła się rozprawa pu- 
bliczna przed trybunałem II. instancji pod przewo- 
dnictwem radcy p. Uhlego. Imieniem redakcji No- 
win stanął p. Romanowicz. 


Za ustęp ten skonfiskowała ck 


Prokurttorja Państwa pierwszy 
o pakad. 
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iLgfobiscie obecnego 
oskarzonego zaś dr. Dulęba. 
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Bezpośrednio po ogłoszeniu powyższego wy- 
roku przystąpił trybunał do drugiej podobnej roz- 
prawy. 

Redaktor czasopisma Tydzħń p. M, Biernacki 
sprzeciwił się Zzarządzonej konfiskacie Tygodnia 
z dnia 31. października, za zamieszczoną tamże o- 
dezwę komitetu węgierskiego w sprawie składek na 
„Albun“ poświęcone pamięci jen. Bema. Jak wia- 
domo, wydawnictwo „Albumu“ miało na celu przyj- 
ście z pomocą materjalną żyjącym jeszcze dwom 
siostrom ś.p. Bema, to też był między innemi ustęp 
następujący, który skonfiskowano na podstawie $. 
395 u. k. „Tak łącząc z pietyżmem dla wielkiego 
jenerała czyn miłosierdzia dla biednych sióstr jego 
z jednej strony uwiecznimy pamięć nieśmiertelnego 
polsko-węgierskiego bohatera wolności pomnikiem, 
a zarazem z drugiej strony osuszymy łzy niedoli 
żyjącej w niedostatku rodziny.“ 

Nadmienić należy, że odezwa ta była przedru* 
kowana z Gazcty Narodowej (patrz nieskonfsko- 
wany nr. 237 z 8. października 1880). r 

Po przemówieniu zastępcy frokuratora, który 
uczynił? niemotywowany wniosek o zatwierdzenie 
konfskaty zabrał, głos znany satyryk p. Biernacki: 
Razil zapewne c. k. prokuratorję wyraz „bohater“ 
wolności dany jenerałowi Bemowi, który bił się 
przeciw Austrji — a wszak i Fryderyka Wielkiego 
i Napoleona I., ktirzy także bili wojska austrja- 
ckie, — co niewątpliwie jest czynnością przez u- 
stawy” zakazaną (wesołość) — nazywamy bohate- 
tami, i za to nikt do odpowiedzialności nie jest po- 


| ciąganym. 


Po krótkiej tej przemowie odbył trybunał je- 
szcze krótszą naradę i ogłosił wyrok, że konfiskata 


mę znosi, gdyż niema znamion wykroczenia 2 $. 


305 u. k, Zachwalania czynów jen. Bema, tak 
brzmiały motywa wyroku — nie można wobec dzi- 
siejszego ustroju państwowego uważać za pochwa- 
lanie czynności przez ustawę zabronionych Artykuł 
inkryminowany nazwał Bema bohaterem wolności, 
a wolność wszystkim narodowościom przez konsty- 
tucję: nadaną została. 

Dość liczne audytorjum przyjęło wyrok ten 
oklaskami. 


* 
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P. Żaak contra redaktorowi „Praca“ o obrazę 
honoru. 


Czasopismo Praca poświęcone interesom klas 
pracujących, w 10. i 11. nrze. bież. roku zamie- 
ściło dwie korespondeńcje o pracowńi stolarskiej 
p. Żaaka, w których w dość dosadny sposób przed- 
stawiony był stan tej pracowni, jakoteż obchodze- 
nie się p. Zaaka z robotnikami. W korespondencejach 


„|tych upatrzył p. Żaak fałszywe Żarżńty przeciw 


swemu honorowi i reputacji swej pracowni, i wy- 
toczył redaktorowi Pracy p. Daniłukowi proces o 
występek z § 418 i innych. Rozprawa przed są- 
dem: przysięgłych odbyła się 17. i 18 b. m. Try- 
punałowi przewodniczył p. radca Wesolowski z wo- 
tantami p. Drdackim i Buszakiem  Oskarzyciela 
zastępował dr. Krówczyński, 
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Oskarzony z góry obstaje przy prawdziwości 
wszystkich zarzutów uczynionych p. Zakowi, i cho- 
ciaż mie chce wymienić nazwiska korespondenta, 
jednakże obiecuje każde swoje twierdzenie poprzeć 
zeznaniami powołanych Smiu świadków, I rzeczy- 
wiście zaraz pierwszy z powołanych świadków Uda- 
łowiez, po zaprzysiężeniu zeznał, że on jest auto- 
rem pomienionych korespondencyj i stwierdza fakta 
w nich naprowadzone. Z zeznań jego, jakoteż z ze- 
znań późniejszych świadków : Śliwińskiego, Salania- 
ka, Cieśli, Janusza. Piotrowskiego i innych wypły- 
wa, Ze p. Żaak nie tylko jednemu Udałowiczowi 
przewiekał obrachunek, a później, gdy robotnik 
zapomniał, ile wybrał od majstra a ile mu się na- 
leży, p. Baak rachował, ile mu się podobało, lecz 
także, że p. Zaak nie dopłacał robotnikom lub też 
nie godził się z nimi naprzód, a po ukończeniu 
pracy dawał im ile chciał, twierdząc, że sobie nie 
da narzucać ceny. Z faktów szczegółowych, przy- 
toczonych przez tych świadków dla zcharaktery- 
zowania nieładu w pracowui i partactwa w robo- 
tach dosyć będzie przytoczyć niektóre tylkó. I tak 


z 
i 
do stajni Tramwaju za wiedzą i: wolą p Zaaka 
dano futrynę zgniłą i z.dzinrę, którą p. Żaak ka- 
zał zalepić gliną Do szaf, które robiono dla techni- 
ki, użyty był material mokry lub strupieszały, tak, 
że szafy te wkrótce pękały, a do jednej musiano 
wstawiać nowy .filunek*, Równie też do budowli 
dostarczano partackiej stolarszczyzny: drzwi za 
wązkich lub za krótkich, tak, że je; trzeba było 
sztukować, Żeby potrwały choć ro jeden 
Na świadków odwodowych kilku z cze- 
ladzi obecnie pracującej u p /adka Ci świadkowie. 
chociaż w ogóle poświadczali, że: roboty z "ZX 
p Zaaka wychodzą „ezyste“‘, jednakże na pytania 
tyczące ślę faktów w korespondencji podniesin- 
nych odpowiadali bądź to wymijająco, bądź teź 
twierdząco, Świadek Wurm na pytanie, czy zale- 
piano kiedy dziury w zgniłych futrynach gliną, ze- 
znał że się to zdarzało, dodając, że to jest ogólna 
praktyka stolarska; „ein jeder schmiert“, Aby p. 
Żnak starał się go przekonać, że używanie do fi- 
tryn przy drzwiach mokrego materjału nie jest 
wcale rzeczą tak złą, zaprzeczył temu stanowczo. 
Inni świadkowie, jak budowniczy Gall, właścicie! 
realności Sokal (pomimo iż zeznał że o 2 cali drzwi 
większe — nu — to się zhyblowało i dobre) i dy- 
rekcja kolei Karola Ludwika, zeznali, że z robót 
p. Zaaka są bardzo zadowoleni. Postępowanie do- 
wodowe zakończono: odczytaniem świadectwa regi- 
stratury sądowej, z którego okazuje się, że p Da- 
niluk, z zawodu drukarz, karany był w r 1863. 
za zaburzenie spokojności publicznej (za udział 
w powstaniu) Wreszcie drugiego dnia po przemo- 
wach tak oskarzyciela jako też zastępcy oskarzo- 
nego i po obszernem streszczeniu rezultatów rozpra- 
wy przez p. przewodniczącego, przedłożono przy- 
sięgłym pięć pytań, które ci prawie jednogłośnie 
zaprzeczył, uznając p. Daniluka nies 
winnym. i 


Kronika miejscowa | zamiejscowa. 


Dnia 21. grudnia. 


* Termometr utrzymuje się stale na wyżynach’ 


dosięganych zaledwie w połowie marca, Grudzień 
tegoroczny rumienić się musi tam w zamierzchłych 
toniach przeszłości wobec omszonych śnieżnym pu- 
chem, czerstwych staruszków poprzedników swoich: 

zawstydzi się też potężnie przed spieszącym 
zdwojonym już krokiem młodzianem inaugurującym 
rok nowy, co mimo wszelkich zapewnień o lekko- 
ści zimy“, wbrew dotychczasowym prognostykom, 
gotów spłatać potężnego figla i obdarzyć nas mro- 
zem kawalerskim jakiego tylko zrozpaczonym dziś 
łyżwiarzom życzyć możemy. 


* Czartowska ława, obraz ludowy w A ak- 
tach J. Galasiewicza z muzyką A. Wrońskiego, 
przedstawiony będzie jutro w teatrze. Dzieło to, 
które miało niezmierne powodzenie w Warszawie 
i Krakowie, posiada wiele zalet, a muzyka osnuta 
na motywach narodowych, dodaje mu wiele uroku. 

* Żałobne nabożeństwo odbędzie się we czwar- 

tok dnia 23. grudnia b. r. o godzinie 10. rano w 
kościele. 00. Dominikanów za spokój duszy ś. p. 
Artura: Grottgera, poczem: nastąpi uroczyste poświę- 
cenie „i odsłonięcie „pormnika pdstawionego nieodżało- 
Sanem artyście ze składek publicznych. 
0 * Drugi wieczór muzykalńy galicyjskiego To- 
warzystwa muzycznego odbędzie się w środę po 
świętach Bożego Narodzenia. Bliższe szczegóły be- 
dą oznajmione plakatami. 

* Prezes kasyna miejskiego zaprasza szan. 
pp. członków kasyna na opłatek w piątek dnia 24. 
grudnia 1870 o godzinie 12. w południe. 

* Z Towarzystwa pedagogicznego. W sobotę 
dnia 18. b. m. odbył się bardzo liczny zjazd lwow- 
skiego oddziału Towarzystwa pedagogicznego pod, 
przewodnictwem dr. Karola Benoniego. Prezes za- 
znaczył, że nastąpiła obecnie nader niekorzystna 
faza w*tak pięknym dotychczas rozwoju szkolnictwa 
ludowego a to dla braku funduszów. Sejm wykre- 
gli? z budżetu krajowego subwencje na bibliotekę i 
na konferencje okręgowe. Zarząd w nadziei, Ze nie- 
korzystny prąd ten wkrótce przeminie, postanowił ` 
nie ustawać w pracy i wznowić konferencje, które 
odbywać się będą odtąd nie w charakterze oficjal- 
nym, lecz w fórmie zgromadzeń Towarzystwa peda- 
gogicznego. W tym celu w 'pórozumieniu z inspek- 
torami okręgowymi wybrano komisję z dyrektorów 
i nanczycieli szkół ludowych okregu lwowskiego, 
dla aprobowania tematów mających być dyskuto- 
wanemi na zgromadzeniu, Postauowiono także od- 
być w tym roku liczne zgromadzenia oddziałów i 
traktować na nich opracowane już temata. 


mieści w sobie niekiedy zapatrywania, które|to w dziwnie lirycznym prowadzone tonie, jest non złożyło, by otoczyć głowę pięknego mece- 


dzięki nowszym badaniom w odmiennem od wła- 
ściwego świetle sprawę sum neapolitańskich 
przedstawiają. 


D 
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Inaczej się ma rzecz z rozprawą „O nun- 
cjuszach w Polsce", Inączej, gdyż rozprawa to, 
że się tak wyrazimy, na wskróś pozytywna, roz- 
prawa chronologiczna, wolna od wszelkich hipo- 
tez, kombinacyj. i, dalgj idących wniosków. Przez 
długie wieki dawał się Europie czuć brak wszel- 
kiej pośredniczącej, a raczej jednoczącej jej czę- 
ści organiczne, władzy ; brak siły moralnej, któ- 
rą miaia religia stworzyć. Pracę około tego za- 


czyna Karol Wielki, kończy ją Grzegorz VII. U 


Historja wskazuje jak cesarze 1 ich państwa ko- 
lejno upadali, ale Rzym się utrzymał, utrzymało 
się ognisko, z którego miały nowe promienie paść 
na Europę. Papieże utworzyli nową instytucję : 
nuncjuszów — i ich to stopniowy rozwój, wpływ 
na Polskę i Ruś kreśli nam Bartoszewicz. Wpływ 
nuncjuszów do ostatnich chwił bytu narodu był 
wielki. 

W rozprawie tej spotykamy się ze wszy- 
stkimi począwszy od r. 1555, w którym się pier- 
wszy zjawił, ai do końca X III. wieku. Intry- 
gantami nie byli, bronili katolicyzmu, na litera- 
turę ujemnie wpływali, Za Augusta Mocnego na. 
stało krótkie odrętwienie ich energii wraz z 
odrętwieniem całego narodu; Po tem smutnem 
intermezzo jednak obudzili. się nunojusze, by tem 
świetniejszą działalność rozwinąć za Stanisława 
Augusta W liczbie trzydziestu H tego ro- 
dzaju dostojników kościoła napotykamy jednego 
tylko Rojas: Krzysztofa Hilarego Szembeka w 
r. 1784. 

Najsłuszniejszy saq o tym sukioą wydaje 
sam autor w ob, ustępie, gdzie Kg 

6 jako szemat, kanwę, ale wyborną kanwę tym, 
órzyby chcieli na tle stosunków Polski qo 
Rzymu neuczającą ospuć powieść... : 


* 
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Polecając innym powyższy temai, sam Bar- 
toszewicz Raje tak P naliczającą D Zen po- 
wieść w „Krystynie Poniatowakiej", Opowiadónie 


tak piękne, iż żalhy nam było przy streszczeniu 
cokolwiek zeń uronić. Dlatego czytelnikowi na- 
szemu powiemy tyle jedynie, iż autor przenosi 
go w krainę proroctw i jasnowidzenia, a szcze- 
gólną uwagę jego zwraca na jedne z błąkają- 
cych się po niej 
bietę-prorokinię z XVII. stulecia... 


* 
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Wiek przeskoczyć misimy, by pomówić „Ó 
dochodach Stanisława Augusta". , Bartoszewicz 
wykazuje dokładńie liczne ioh źródła; przyczem 


zaznacza dziwne zaślepienie sejmów i władz pań- 


stwowych, powiększających takowe nieustannie. 
derza nas w rozprawie tej jaskrawość, z jaką 
odmałowane są wszystkie ujemne strony. chara- 
kteru Stanisława Augusta Autor podnosi znaną 
zresztą jego miękkość ; rozrzutność, zniewieścia- 
łość, zamiłowanie w intrygach, marnotrawstwo, 
uległość wpływom kobiecym a kończy wspomnie- 
niem tych smntnych chwil narodu, 2 których 
mógł go król wybawić. „I w jakież bezdenne 
morze, pisze Bartoszewicz, wsiąkały te skarby, 
te bogactwa, te dochody z cła, z soli, z poczt, 
te intraty z dóbr stołowych, te pensje pobierane 
ze skarbu? Gdzie się podziewały te miliony, 
których królowi dostarczały ekonomie, przy re- 
gwarnie wypłacanych corocznie 4 milionach ze 
skarbu, wypłacanych naprzód przed wszystkiemi 
innemi wydatkami?“ Studja krótką ale smutną 
dają nam odpowiedź: nierząd je pożarł... Dlate- 
go zdaniem autora „Szkiców*, „czawby porzucić 
uprzedzenia i przesądy; czasby się przekonać, że 
król Stanisław August nie nie zrobił dla Polski, 
Ze oná nić mu nie winna. Jeżcii jego panowanie 
ocuciło naród, jeżeli wybujała pod nim literatura 
francąśko - polska i oświata encyklopedyczna, to 
nie winien temu Stanisław August, a myśl swoj- 
„ska, pałrjotyczna narodu —- Konarski, Krasicki, 
Naruszewicz.“ Nie wszyscy z tem zdaniem abso- 
lutnego historyka chętnie się zgodzą; nie wszy- 
scy się odważą (ok stanowczy a surowy Sąd 
wydać o ostatnim, w każdym razie biednym na- 
szym królą. Niewątpliwie wiele było w nim 
złego, wiele tego złego przeszło przezeń w cia- 
ło narodu, ale to wsżysiko nie zdoła zniszczyć 
tej miłej aureoli, na jaką się tyle dodatnich czy-i 
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ostaci — nader ciekawą: ko-l 


nasa sztuk 1 nauk... 
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Pozostają nam jeszcze dwa szkice literackie 
do tego oddziału należące: „Mikołaj Jemiółow- 
ski jako historyk* i „Stary poemat o Gdańsku.* 
Jemiołowski należy do szczupłego grona pamię* 
tnikarzy naszych z XVII wieku Pisali o nim 
dawniej. Bialowski.i Kraszewski. - Atoli pierwszy ` 
wydając z rękopiamu „Pamiętniki obejmujące 
dzieje Poiski od r. 1618 —1679*, zbytnio ich au- 
tora podniósł ; drugi w czambuł go potępił a ra», 
czej wszelkiej wartości qiraty jego odmówił —- 
wskutek“ czego obą sądy:celowi swamu mie oda 
powiadały. Bartoszewicz stara się idąc pośrednią 
drog sprawiedliwią. Jemiołowskiego „ocenić, 
Przyjmując za zasadę, że trzeba go właściwą mu 
miarą mierzyć, stosownie do jego chęci, zamia- 
rów i środków, jakiemi rozporządzał, — przy- 
znaje dziełu brak systemu i planu, ale podnosi 
ważność jego treści, która je stawia na czele 
podobnych publikacji współczesnych. Jeremi Wi-. 
śniowiecki, Konstanty Tyszkiewicz, Siekierzyński, 
Bogusław LBszczyński, Marja Ludwika, Piotr a 
szczególniej Paweł Potocki, bądź się we Właści- 
wem, jasnem przedstawiają świetle, bądź w ogó- 
le po raz pierwszy przed|nami tu występują. 
Duch czasu, duch religii doskonale się w całem 
opowiadaniu odbija a wojna szwędzka i położe- 
nia Rzeczypospolitej w połowie XVII. wieku, zda- 
niem Bartoszewicza, najlepiej w tych pamiętni- 
kach są przedstawione: Nakoniec uwagi godnych 
jest wiele nowych faktów, zajmujących anegdot 
i szczegółów bogato tu i owdzie porozrzaeanych 
a mogących posłużyć nieraz badaczowi "polskie: 
mu za nitkę przewodnią ku rozwikłaniu nieje« 
dnego kłębka historycznego. Bo uwagi te i szcze- 
góły są to wprawdzie drobnostki dziejowe ala 
jak słusznie mówi Bartoszewicz, „że więcej ta» 
kich faktów małej wagi, faktów osakistych ze- 
wnętrznych lub wewnętrznych, a nieznacznie roz- 
świetlą się stosunki domowe szlacheckie a prę- 
dzej i łatwiej pojmiemy życie Rzeczypospolitej ;* 
za to właśnie literatura i historja polską winna 
być wdzięczną Jemiołowskiemu, — dlatego pode, 
nosi Bartoszewicz znaczenie jego WEEN ka. 
8 
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Ë odtzytanego sprawozdania zarządu za ubie- 
głe półrocze okazało się, że urządzenie odczytów 
dk: kobiet, i prace wyżwspomnianej komisji dla wm: 
boru tematów wymagały najwięcej zabiegów za- 
rządu. Majątek Towarzystwa reprezentuje kwotę 
1915 zł.;4l ę. Czysty dochód, z odęzytów w kwo- 
Ste 47 zł. 30 c. użyto na wzbogacenie biblioteki. 
Następnie p. inspektor Kowalówka miał wykład 
na emai „Jak należy wybierać temata do wypra- 
cewań piśmiennych'. Prelegent przedstawił rzecz w 
sposób bardzo zajmujący, a przytem gruntowny i 
wyczerpujący. Wywiązała się później nad tym te- 
matem szeroka dyskusja, w której wzięli udział nie 
tylko doświadczeni nauczyciele, ale i młodsi, a na- 
wet powabne nauczycielki, które także w poważnej 
liczbie reprezentowały zastęp stanu nauczycielskie- 
go płci pięknej. 

* Z Towarzystwa gimnastycznego „Sokół“. 


niej zostanie imienna lista weteranów. Pomimo ob- 
szerności księga ta ma wyjść z druku w ciągu zimy. 
Prenumeratę w kwocie 3 złr. przyjmuje zarząd mu- 
zeum w Rapperswyln i administracja (az. "ar. 

*  Odczyty Towarzystwa pedagogicznego. Pier- 
wszy odczyt odbył się we środę dnia 16, b. m. 
Grono słuchaczek było tak liczne, iż zabrakło krze- 
seł w sali radnej i w salach przybocznych. Dr. Ju- 
lian Ochorowicz, docent uniwersytetu mówił 
„o pojęciach o duszy u ludów dzikich“. Prelegent w 
wykładzie pod każdym względem wykończonym, 
przedstawił mnóstwo zajmujących szczegółów i ujął 
takowe w odpowiedni system. Udało mu się tru- 
dne zagadnienia przedstawić bardzo jasno i zaj- 
mująco. 

Następujący odczyt odbędzie się 
dnia 22, b. m. o godzinie 5. po południu w sali 
ratuszowej. Znany zaszczytnie, uczony lekarz, dr. 


W czwartek dnia 23. b, m. o godzinie 7mej wie- 
czorem odbędzie się w lokalnościach towarzystwa 
przy ulicy Kurkowej 1l. 7 łamanie opłatkiem, na 
które wszystkich pp. członków wydział najnprzej- 
miej zaprasza. 

* Nadużycia. Dochodzą nas z przedmieść donie- 
sienia o nieodpowiedniem postępowaniu księży para- 
fialnych, niechętnych odprowadzaniu konduktów po- 
grzebowych z różnych powodów a zwlekających ta- 
kowe tak długo, Ze pogrzeby aż ze zmrokiem przy- 
chodzą na cmentarz. Świeży wypadek, który się 
zdarzył wczoraj, dał nawet powód do głośnych na- 
rzekań ze strony parafian, którzy napróżno czekali 
kilka godzin, zanim doczekać się mogli przybycia 
księdza. 

"* Zupa rumfordzka. Towarzystwo męzkie św. 
Wincentego a Paulo mające za zadanie wspierania 
H tylko biednych watydzących się żebrać, jak rok 
rocznie tak i tego roku z d. 15. grudnia poczęło 
rozdawać zupę rumfordzką w domu ubogich u św. 
Łąząrze. Od dnia 15. grudnia do 20. włącznie wy- 
danó 1148 porcyj zupy i 1037 porcyj chleba. Fun- 
dusze, "Erem! Towarzystwo rozporządza, są zbyt 
szczupłe, a liczba zgłaszających się osób wielka, 
Towarzystwo więc poleca się ofiarności osób miło- 
slernych, i w imieniu biednych uprasza o datki 
czyto w gotowych pieniądzach czy w wiktuałach, 
któte nadsyłać prosi do handlu pp. Drechslera i sy- 
nów (plac Kapitulny 1. 2), a Bóg Najwyższy sowi- 
cia nagrodzi. Dotychczas złożyli pp. Józef S. Za- 
wadzki B zł., Sabina 2 zł, ks. Otton Hołyński 5 
zł. Za co Bóg zapłać, 

* JE. br. Florjan dr. Ziemiałkowski przesłał 
na rzecz Stowarzyszenia izraelickich rekodzielni- 
ków „Jad Charazim“ dar w kwocie 25 zł., za które 
Stowarzyszenie najszczersze składa podzickowanie. 


* Ze Stowarzyszenia „Gwiazda“. Zapowiedzia- 
ne na dzień 19. gradnia b. r. przedstawienie ama- 
torskie „U wyłomu“, które przez członków Stowa- 
rzyszenia „Gwiazdy* w sali Stowarzyszenia ode- 
granem być miało, dla bardzo ważnych od kółka 
amatorskiego niezawisłych przyczyn, odłożone zo- 
stało na później. Bilety zakupione są ważne. Dzień 
przedstawienia oznajmią afisze. Lwów 22. grudnia, 

Dyrekcja. 


* (Obłakana. Od kilka dni zapadłą na obłąka- 
nie panią Rott, odwożono dzisiaj w południe do za- 
kładki „ebłakanych. Na placu Marjackim nieszczę- 
śliwą wyskopzyła „Zz doróżki.j poczęła uciekać. 
Pr skrórzy Ve do. Set “zbližali 1 ująć 
chgłali, broniła się zowzięcie, wreszcie uległa prze: 
mëng, Odwiezionc.f$ Sa inspekcję policji a ztamtąd 


do fzpitala; 


F Bratnia pomee słuchaczów politechniki prze- 
słała nam sprawozdanie z czynności wydziału swego 
za”o$mnasty rok istniengu, rok w porównaniu z po- 
przedniemi nie zbyt pomyślny; -w ostatnich latach 
w agóle przyszło wydziałom tego towarzystwa wal- 
czyć bz trudnościami coraz większemi, gdyż nie do- 
znawały od szerszej publiczności względów takich, 
jakich się spodziewać mogła potrzebująca wsparcia 
młodzież na jednej polskiej politechnice, a z drugiej 
stromy zastęp potrzebujących wzrastał i Wzrasta 
ciągle. Przedsiębiorstwa na dobroczynne cele urzą- 
dzane nie przynosiły dochodów, owszem straty ; 
więc tylko usilną pracą wewnętrzną i zabiegami 
gospodarczemi wydziału, jak niemniej ofiarnością 
niektórych instytucyj publicznych i osób prywatnych 
uda się ustępującemu zarządowi towarzystwa speł- 
nić powierzone mu zadanie. Pożyczek rozdano w 
rok nbiegłym w kwocie łącznej 1.074 złr. 91 ct. 
Mim” znacznych wydatków na utrzymanie czytelni 
czakópism, koszta kancelaryjne etc. etc., powiększył 
się dusz żelazny o 400 złr. i wynosi obecnie 
6.100 złr. w listach zastawnych, w gotówce 488 
złr. 68 ct.; „fundusz obrotowy wynosi 18.941 złr. 
90 ci. — Skład nowo wybranego na rok 18808. 
wydłiafi jest-maśtępujący: Przewodniczący: Aleksan- 
der Biborski. Zastępca : Władysław Czarnek. Skar- 
bnik: Rainer Sopuch. Bibliotekarz: Gabriel Niewia- 
dopi Ei . Sekretarz : Franciszek Brzechowski. Wy- 
dzisłowi: Henryk Bielski, Jan Błachowski, Leon 
Bylina, Stanisław Carnecki, Roman Dzieślewski, Ju- 
liat Gomoliński, Alfons Gostkowski, Jakób Kula, 
Ludwik Stipek, Wilhelm Szomek, Piotr Treter. Za- 
stępcy wydziałowych : Władysław Bukowski, Kazi- 
mierz Latipek, Ludwik Malinowski, Jan Reder, Ka- 
rol Richtman, Wacław Wyganowski, 


* „Wieniec“. Kilkuset weteranów zgłosiło się 
do garządu Muzeum narodowego w Rapperswylu i 
pręasłało materjały bardzo cenne do historji ucze- 
stnictwa ich w powstaniu listopadowem. Uporząd- 
kowane 1.ujęte w całość stanowić one będą książkę 
paźdątkową p. t. Wieniec Redakcję tej książki 


powie 


- 


srzono p. Agatonowi Gillerowi, a dołączoną do 


Tadeusz Żuliński mówić będzie „o wpływie 
światła na człowieka”. 

* Moskwicyzm. W pewnym ruskim druku ka- 
tastralnym umieszczone zostały widocznie z winy 
urzędnika, któremu przekład powierzono, wyrazy 
czysto moskiewskie, spostrzeżono się jednak chociaż 
za późno, druk bowiem zgodny z manuskryptem od- 
dano stronie zamawiającej. Cóż robić? Trudno prze- 
cie puścić w Austrji pomiędzy ludność druk urzę- 
dowy w języku moskiewskim! Trzeba wyrazy mo- 
skiewskie uznać jako pomyłki i sprostować. Najęto 
więc robotników, którzy do owego druku przykle- 
jają „Sprostowanie pomyłek . Oto próbka owego 
sprostowania : 

Zamiast Nr. tekuszczij czytaj: czisło poriadkowe 
pawiet aceńki powit szacunkowyj 

iz 4 D 

oczerka pamieru i acenienia czytaj: obczy- 

słena pomiru i oszacowania 

lista w cieli padania wazrażenij czytaj : 

arkusz potrebny do podawania reklamacyj 

czysło wkładki w gruntowoj knigie czytaj : 
czisło wykazu hipotecznoho 
prymieczanje czytaj : nwaha 

WnOS e do perenesenia 

abjom płoskośtł . objem powerchni 

nazwanie ustaronia czytaj: nazwa pola i t. d. 
Ten, który układał tekst pierwszy, jeżeli jest 
moskalofńlem, pozwoli sobie powiedzieć, że bardzo 
żle umie po moskiewsku, „wnos* bowiem znaczy 

wkładka”, a nie „do przeniesienia“, _płoskośt* to 
płaszczyzna, a nigdy „powierzchnia“, ` ustaronie 
zaś jest ustroniem, a nie polem. Pocóż wię: pu- 
szezać się na .rozbujałe fiukta lingwistyczne, kiedy 
się ich nie zna? 

* Ksawery Zeltner, były pułkownik, syn Fran- 
ciszka Ksawerego Zeltnera z Solury a wychowa- 
niec Kościuszki, zgasł w wieczór d. 29. listopada 
w New-Yorku, w „domu ochrony dla podupadłych, 
zgrzybiałych dżentelmanów*", gdzie go się udało 
znajomym umieścić niedawno, od kiedy szlachetne 
wsparcią z naszego kraju funduszu na to dostar- 
czyły... 

Sędziwy i szlachetny starzec urodził się w r. 
1796 i przybył do Królestwa Polskiego wkrótce po 
kongresie wiedeńskim, a zaciągnąwszy się do woj- 
ska, dosłużył się wysokiej rangi. Do Ameryki wy- 
ruszyj w r. 1857. Zeltner przebywał na starość 
rozmaite, coraz smutniejsze koleje, póki -trafem nie 
znalązł pomocy z Europy i przytułku w filantropij- 
nym zakładzie amerykańskim. Pomimo lat 86 młał 
pamięć żywą, dar opowiadania płynny i lubił bawić 
góści wspomnieniami ż swej młodości, o czejgodnym 
a wielkim swoim opiekunie. Taka żywotność w tem 
niegdyś potężnem ciele tkwiła, że rokowano mu je- 
szęze sporo lat życia. Nieszczęście chciało, iż wy- 
szedł w ciemny wieczór na podwórze ochrony, po- 
śliznął się i upadł, a chociaż się fizycznie nie obra- 
ził, nerwy jego doznały takiego ciosn, iż odtąd ust 
nie otworzył. Zgasł cicho dwa dni później, nakształt 
świecy zdmuchniętej, zostawiając trzech synów i 
dwie córki, niestety w ubóstwie! Wieść telegra- 
ficzna o jego zejściu trafiła na wielkie zgromadze- 
nie rodaków i zmieniła je w scenę prawdziwie ża- 
łobną. Gruchnęła ona zaraz po całym New-Yorku, 
a urządzenia egzekwij podjęła się cała nasza kolo- 
nia tamtejsza, jako rzeczy obowiązkowej i zaszczy- 
tnej. Odbyły one się dnia 5. grudnia w niedzielę, 
przy udziale wszystkich tutejszych towarzystw pol- 
skich i szwajcarskich, tudzież wielu znakomitych 
cudzoziemców wszelkiej narodowości, z honorami 
wojskowemi. Rada miejska uchwaliła to, na co tyl- 
ko dla kilku bohaterów amerykańskich przystawa- 
ła; zawiesiwszy surowy zakaz, wzbraniający wszel- 
kiej muzyki uliczńej w dniu niedzielnym, pozwoliła 
odprowadzić zwłoki wychowańca „jednego z ojców 
Ameryki“ przez główne place z muzyką wojskową. 
Śmiertelne szczątki Zeltnera znajdą wieczny spo- 
czynek na cmentarzu w Hoboken, przedmieściu poza 
Hudsonem. 

„Z pola walki“. Z powodu podjętej przez pe- 
wną niemiecką partję z pastorem Stóckerem na 
czele walki przeciw Żydom, której kulminacyjnym 
punktem była sławna antysemicka debata w sejmie 
pruskim, nmieścił Kurjer Warsz następujący u- 
datny wierszyk nadesłany z Poznanią: 

Antisemiekie zawarczały boje, 

Ogniem rycerskim zapalając dusze ; 

Zacnyco germanów widząc niepokoje, 

Zdumiony pytam — zkąd te animusze? 

Gdzie na kulturno-postępowym łanie 

Bezwyznaniowe powieją sztandary ?... 

I kto do walki z Izraelem stanie ?... 

W obronie jakiej — zasady?... i wiary ?... 

Boć trudno pojąć w tej zawiłej sprawie, 

Jaka tej burzy może hkyć przyczyna ? 


D 
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Kiedy rozróżnić już nie można prawie, 
Gdzie żyd się kończy a Niemiec 
[poczyna! 

My tu w Poznaniu neutralni stoim, 

Niepewni jeszcze, kto kogo pokona, 

A z doświadczenia, jednako się boim — 

Ojca SŚtóckera, jak i Leiser Cohna! 

* Nowa stacja telegraficzna. W Kalwarji (po- 
wiat Wadowicki) otwartą została dnia dzisiejszego 
stacja telegrafu z ograniczoną służbą dzienną dla 
powszechnego użytku. 

* Redakcja „Neue freie Prasse“ otworzyła w 
kolumnach tego dziennika rubrykę stałą, w której 
w sposób najzjadliwszy występuje przeciwko wszel- 
kim moralnym i materjalnym interesom kraju na- 
szego, bezczeszcząc zarazem wszystko, co jest naj- 
świętszem i najdroższem uczuciom naszym. 

Z obowiązku przeto przestrzegania kraju przed 
wrogami jego, nazwać musimy czynem niepatrjoty- 
cznym, a nawet krajowi wrogim,' ktoby u nas od 
Nowego roku trzymał Neue freie Presse. 

* Wiadomości policyjne z dnia 20. grudnia: 
Skradzicno: Pani A. R. z kieszeni czerwony pugi- 
lares z kwotą 5 zł. Panu J. M, 1. 12 przy uli- 
cy Kopernika czarny barani kożuch pokryty popie- 
latem suknem. Panu F. R. złoty pierścień. — 
Panu G. S. z pomieszkania l. 12 przy ulicy Pań- 
skiej mosiężny możdzierz. — Panu S. S. z pomie- 
szkania 1l. 1 przy ulicy Trybunalskiej zega bu- 
dzik. — Panu E. L. z komórki domu L 12: 1 Dę- 
bem 5 kur. 

Złożono w policji banknot na 6 zł, znaleziony 
na ulicy. 


Ea 


— Drohobycz. ( Walne zgromadzenie Tow. im. 
Kaczkowskiego.) Dnia 8. b. m. odbyło się w tu- 
tejszej gali teatralnej nadzwyczajne walne zgroma- 
dzenie Towarzystwa im. Kaczkowskiego. Uczestni- 
ków było około 120, z których mniej więcej część 
trzecią stanowili wieśniacy, resztę zaś inteligencja 
tutejsza jakoteż duchowieństwo miejscowe i okoli- 
czne. Celem zgromadzenia była sprawa założenia w 
naszem mieście bursy dla młodzieży ruskiej a po- 
wtóre obchód stuletniej rocznicy wstąpienia na tron 
cesarza Józefa II. Posiedzenie zagaił przewodni- 
czący ks. Kmicikiewicz, pouczając lud o celach to- 
warzystwa i zalecając gorąco popieranie takowego 
jako najskuteczniejszy Środek rozwoju ducha i na- 
rodowości ruskiej. Całe przemówienie było w ogóle 
przedmiotowe i wolne od owych skarg i utyskiwań 
na ucisk polski, o jakich telegram w Neue freie 
Presse kłamliwie donosił. 


Wł. Pasławskiego, profesora języka ruskiego i lite- 
ratnry w gimnazjum tutejszem. Przemówienie: wytę- 
pne tehnęło niechęcią, Ze już nie powiem hienąwi- 
ścią do wszystkiego, co polskie. Prelegent był tak 
przejęty zgrozą na wspomnienie ucigłryfakięgo do 
r. 1772 doznawali Rusini od Poląków, że figurą re- 
toryczną pokrył swe oburzenie, rzhcając zasłonę na 
ohydny obraz, by jego widokiem Wrażenia pięknej 
uroczystości nie zmącić. Rów adem zaprawiony 
był i sam odezyt. Według /prelegenta szezęśliwa 
prawdziwie dola zaświtałę/ dla Rusinów dopiero 
wtenczas, kiedy się opa ość zlitowała nád nimi 
i uwolniła ich z pod jajszma polskiego, pod którego 
uciskiem naród ruski jęczał tem boleśniej, że szla- 
chta ruska opuściła jego sprawę, porzuciła wiarę, 
obyczaj i mowę, zaprzedawszy się w, służbę u ob- 
cych. Sprawa narodowa opuszczona od szlachty 
schroniła się pod;strzechę plebana i wieśniaka ru- 
skiego bóg fo barwinku pod zaspą śniegową. 
Kiedy po płerwSŻym rozbiorze słońce nowego po- 
rządku zajaśniałó, barwinek odżył, zazielenił się i 
zakwitł. Mój Boże! Pierwszy i tak bolesny cios, 
aki nas dotknął, jest dla prelegenta zdarzeniem 
radośnem, jutrzenką pomyślności i świetności naro- 
du ruskiego! Nie wiedzieć, co tu bardziej podzi- 
wiać, ignorancję, czy złą wiarę. Tylu jednak obja- 
wom niechęci i złej woli ze strony panów, należą- 
cych do kierunku prelegenta, dziwićtby się trzeba, 
że w końcu i najjaskrawsze wybryki oszołomienia 
zdumiewać przestają. Ubołewać atoli musimy, że 
człowiek należący do kwiatu inteligencji ruskiej, 
człowiek, który z obowiązku swego zawodu powi- 
nien szerzyć zgodę bratnią jako jedyną podstawę 
prawidłowego rozwoju, nie ma na tyle sumienia i 
poznania, że szkodzi własnej sprawie, rozdmuchu- 
jąc niechęć między wykształconymi, a co gorsza 
wszczepiając jad nienawiści narodowej i społecznej 
w nieoświecone umysły wieśniacze ! 

— P. Strączyński Józef ofcjalista prywatny, 
który W roku 1875 w Łuce małej pełnił obowiązek, 
zechce w własnym interesie podać gwój adres wy- 
działowi centralnemu Towarzystwa wzajemnej po- 
mocy oficjałistów prywatnych we Lwowie nr. 8. ul. 
Kopernika. 

— Swietny przykład szczodrobliwości boga- 
czów w Ameryce dał niejaki James Lick, zmarły 
w r. 1877 w San Francisco, który na zbudowanie 
lunety astronomicznej zapisał 700.000 dolarów. Lu- 
neta ta mającą przewyższyć WSZystkie dotąd istnie- 
jące refraktory, będzie umieszczona w obserwato- 
rjam zbndowanem na górze Hamilton 400 stóp nad 
poz. m., położonej 20 mil na południowo-zachód 
miasta San-Francisco. 


— Rozkosze dygnitarzy tureckich. Zastępca 
gubernatora Macedonii, Salib-bej, objeżdżając pro- 
wincję W towarzystwie dwóch sekretarzy, dostał się 
w ręce rozbójników, którzy żądają za niego ni 
mniej, ni więcej, jak milion franków okupu. Gdy 
ani rodziny tych trzech dygnitarzy, ani też rząd 


Niestety nie można tego: 
powiedzięć o odczycie „O cesarzu Józefa II.” p. 


na tę kwotę dotąd się nie zdobył, panowie ci po- 
zostają więc od listopada w ręku rozbójników. 
Nowa ajencja teatralna. Pewien powsze- 
chnie znany Hof- und Gerichtsadwokat wiedeński 
podał o koncesję na 
tralnej. 

Nowe 25 rublówki jeszcze się nie pojawiły 
w obiegu, a już zostały skradzione. Jak donosi 
Goniec wrzęd. skradziono w biurze ministerstwa 
finansów 16 sztuk nowych .bumażków * w celu dość 
wczesnego fabrykowania falsyfikatów. 


Berlin d. 20. grudnia. 
Ztg.* donosi, że gabinet niemiecki, pragnąc 


M Prisik z Zagrzebią 
K. Zadurowicz z Rozniowa 


„Telegramy Gazety Narodowej.“ |, 


We środę dnia 22. grudnia 1880. 
Po raz pierwszy : 


CZARTOWSKA ŁAWA 


utworzenie ajencji — tea-| Obraz ludowy w 4 aktach ze śpiewami i chórami 
przez Jana Kazimierza Galasiewicza, muzyka Ad. 


Wrońskiego. 


Przyjechali dnia 21. grudnia 1880. 
HOTEL ZORZA: A. dr Gottlieb z Brzeżan 


T Horodyski z Krogulca 


HOTEL ANGIELSKI: W Soroczyński z Chli- 
czan A Udrycki z Choronowa. Dr. J Jabłoński 


„Nordd. Alle. z Rzeszowa Dr K. Muszkiet z Zółkwi Z. Dąbro- 
wiecki z Glińska. 


utrzymać zgodę w koncercie europejskim, o- 
świadczył, skoro mu teraz urzędowo zapro- 
ponowano wziąć udział w rokowaniach ce- 
lem rozwiązania zatargu  turecko-greckiego 
za pomocą sądu polubownego, że zgadza się 
na ten projekt, ale pod warunkiem, że inne 
mocarstwa nań przystaną. Od siebie zaś po- 
stanowił dać następujące warunki: naprzód 
aby Porta i Grecja oświadczyły z góry, iż 
się poddadzą bezwzględnie wyrokowi sądu; 
następnie, że do prawomocności uchwał są- 
du nie jest potrzebna jednomyślność mo- 
carstw, lecz że wystarcza prosta większość ; 
a ponieważ wszystkich mocarstw jest sześć, 
przeto, że uchwała powzięta przez cztery z 
nich będzie obowiązującą dla dwojga mo- 


wódzca” tego strongictwa oświadcza sołennie, 
że potępia zamach na Bratiana jako czyn 
podły i nikczemny. 

Londyn d. 21. grudnia. Depesza . gu- 
bernatora angielskiego z Natalu (na połu- 
dniowym brzegu Afryki) z d. 19. bm. do- 
nosi: 5.000 mieszkańców Transwaalu (kra- 
iny temi ezasy drogą rozboju z republiki w 
poddankę Anglii zamienionej; zamieszkują ją 
potomkowie Holendrów) opanowało Heidel- 
berg i ogłosiło republikę, z Krugerem jako 
prezydentem a Joubertem jako komendantem 
na czele. Starcia ani gwałtu, nie było. Komuni- 
kacja z Pretorją (druga takaż republika tam- 
że, rozbojem angielskim zgnieciona) przecię- 
ta. Wszystkie wojska, jakie są pod ręką, 
tam wysłano, i ja sam natychmiast tam wy- 
jeżdżam. 

Petersburg d. 21. grudnia. Według 
doniesień z Moskwy, było wczoraj znowu, 
chociąż nieznaczne, zbiegowisko studentów. — 
Jak słychać, miał Skobelew zapomocą ka- 
walerji pod wodzą pułkownika Nawrockiego, 
po gwałtownym boju, zająć d. 10. b. m. 
Chelat i broniącym się zacięcie Tekińcom 
ciężką klęskę zadać. 

` Petersburg d. 21 grudnia. Pod Sławo- 
grodem w stodole, przy torze kolejowym 
położonym tuż przed powrotem «cara z Li- 
wadii odkryła policja świeżo wykopany tunel. 

Zbrodniarza jeszcze nie uwięziono. Wła- 
ściciel dóbr do którego ta stodoła należy, 
zastrzelił się. Jeden z jego synów już daw- 
niej wysłany na Sybir. Drugi syn zemknął 
po tem odkryciu. 


EH 


W teatrze hr. Skarbka 
Dziś, we wtorek dnia 23, grudnia J880. 


BAL MASIKOWY 

5 aktach r muzyką Józefa Verdi ago 
Kąpelmistrz p. H. Jarecki. 
Początek o godzinie 7. wieczór. 


Opera w 


Z KRAKOWA: 


ZE STANISŁAWOWA: na Stryj 


Kupony w snębrze 
Wiedeń 21. Grudnia 
Losy kredytowe 182.50 


węg. Nordostb. 145.50 


Pociągi kolejowe. 
Podług zegaru lwowskiego. 
PRZYCHODZĄ DO LWOWA: 
o godz. 5 min. 40 rano pociag pospie- 
szny o godz. 9 min. 27 wieczór, pociąg osobowy o 
godz. 11 min. 20 przed południem mięszany. 


Z PODWOŁOCZYSK : na dworzec ,łówny lwowski o go- 


dzinie 10 min. 10 wieczór, pociąg pospieszny, o godz. 
8 min TQ rano, pociąg mięszany, o godz. 4 min. 12 
po połndniu pociąg mięszany. 


>|Z PÓDWOŁOCZYSK: na dworzec w Podzamczn : o godz. 


8 min. 13 rano pociąg mięszany. 


ZĘCZERNIOWIEC : o godzinie 10 min. 5 wieczd:, pociąg 


pospieszny ; o godz. 4. min. 5 rano, pociąg mięszany 
o godz. 4 min. 52 po południu, pociąg mięszany. 

o godzinie 8 minut 44 
wieczór. 


Lwów, z Izby handlowej, 21. grudnia. 
I Akcje za sztukę. 
(bez kuponu bieżącego.) 


d de A „|Koleł galic. Karola Ludwika . 279 50 282 50 
carstw, pozostających w mniejszości. Dopóki| `. Lwowsko-Czerniow.-Jass. 170 50 173 Bo 
mocarstwa — pisze „Nordd. Allg. Zei — |Banku hypot. galic. po 100 zł. . 297 — 300 - 
na ten program niemiecki się nie zgodzą,| » e 2 Ra". Vi vi Sch : 255 — 
jakoteż dopóki nie będą miały di „foku gj l dëi hate ac ~ 
świadczenia tak Porty jak i Grecji, zape-|Tow. kred galic. 5 pret. w. &. . 98 40 99 40 
wniającego dobrowolne z ich strony podda-| „ ,, WA gy o «491 70 O 
nie się wyrokowi sędu polubownego, dopóty| »  » n Ö m okres.. 98 40 99 40 
cały ten projekt nie będzie miał żadnej war- SEL ny pot. Sak d Lë Ar 102 — 103 — 
tości, albowiem rozbije się o pytanie w jaki | KR ra be? losowaine vr al 
sposób Europa zdoła wprowadzić w życie |, Zakł. kred. włośc. 6 pret. 101 50 103 
wyrok przez ten sąd wydany. = |. UI. Listy dłnżne za 100 złr. 

Bukani*"t d. 20. grudnia. Dzienniki 0- | Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu 
głaszają telegram, jaki książę Gregory Stur-| dla Galicji i Bukowiny 6 prot. 92 94 
dza, przewódzca stronnictwa demokratyczue- IV. Obligi za 100 zie. ` 
t zj do Bratiana- W te- Indemnizacyjne galicyjskie 98 33 99 35 
LANA TE © |Obligacje komun. Zakł. kr. wł. 6 , 101 102 -- 
legramie tym Sturdza donosi, że się dowie-| Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr. 100 50 102 
dział o zaaresztowaniu wielu członków stron- | Losy miasta Krakowa wi ër" 29 
nictwa demokratycznego z powodu podejrze-| „ vw Stanisławowa + 24 — 06 
nia, iż brali udział w zamachu na Bratia- M Aaf sk Monety. AG 1 
na. Osobiście jest on przekonany o ich wie ""* fe DAŁES 7 
winności; lecz jeżeliby się okazali winni, to|Napoleondor . rt dr 
tylko indywidualnie za swą zbrodnię odpo» | Półimperjał rosyjski 065 975 
wiadać mogą, albowiem polityczne morder- | Rubel rosyjski Brebrny e 157 171 
stwo nie wchodzi wcale w program akcji|. » „ ` papierowy . 1,1915 Lët 
ictwa demokratycznego Jako przy- 100 marek niemieckich 57 80 58 Gu 
stronie BU 50. P Srebro . r 99 59 100 50 


"99 % 100 25 
1880. 
godzina 2 minat' 35' popołudnia. 
Węgier, kred, ak. 263, — 


Angło:Austr. 128.50" >, tiwiprtsbank 114.50 
Kolej Kar. Lud, 279.50 , ` ` Kordzakh. 943.50 
Kolej połud. B= Kolej AUO, 157.25 
Kolej Elżbiety 202. — Kolej Tw.-czer. 171.75 


Wied. Comunal. 116.75 
Hake. indemniz. ` 
Kolej siedmiog. 1197.80 


Weg. obl. p. w zł. 86.25 
Weg. kolej zach. 153. — 


Renta węg 69, 110 20 Losy tureckie 17.75 
Bankyerein 13850 Ros. rnbel pap, * 21.-— 
Losy węgier. 10753 Marki niemieckie —.— 


Usposobienie ` *pokojne. 
Wiedeń, d. 21. grudnia. 
godzina 10 minut 50 przed południem : 


Akcje kredytowe 286.9) Anglo-austrjac. 129.50 
Kolei Kar. Lud. 28050 Kolej Połudn. 97 25 
Unionsbank `. 11430  Napoleondor 937 


Rosyj. banknoty 121 Usposobienie : słabe. 
| Berlin, d. 20. grudnia. 
godzina 5 minut 30 po południu: 


Rosyjs. bank. 207.40 Akcje kredyt. 495 50 
Lombardy 167 Galicyjskie 120.90 
Kolei Rumuń, 5425 Anstr. bankn. 172 — 


Kasa galic. Towarzystwa kredytowego 
Kupnje Sprzedaje 
BL, Listy zastawne oprócz kupo- 


nów 100 złr, po 97 75 98 50 
4'|, Listy zastawne oprócz kupo- 
nów 100 złr. po gi"25% 92 e 


Lwów, dnia 21. grudnia 1880. 


Polecamy magazyn Henryka Millera ja- 
ko największy i najtańszy skład zabawek dła dzia- 
tek, osobliwie zwracamy uwagę na zabawki pomy- 
słu Froebla, 


Mattonięggo Głesshtibelski, najczystszy al- 
kaliczny szczaw, jest w zapasie wbandlach w ód 
mineralnych, kawiarniach i restaa ra- 
cjach. Pastyiki na trawienie i piersiowe 
Własne składy: we Wiedniu, Maxiallianstrasae 5 
w Budapeszcie, Franz. Josefsplatz A. 
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